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(U b iasm em e wewnątrz numeru na str. 5 ).

W arszaw a (tcl. w ł ). W e d łu g  o trzym a n ych  
depesz z G enui. Lloyd George zażądał sta  

ftowczo zwołania konfareroyl paustw koau- 
cyjnych do ban  Ramo- W  te j k o n fe ren cy i 
^ie weźmie uoziałn delegacya niemiecka. 
PrztH im io tem  je j  m a  hyc m ię d zy  in n em i 
KPraw a zacno dnich granic R<*ayi. K o resp on ­
den t a n g ie lsk i tw ie rd z i że granica r>s in  
^ostanie zakwestyonowana w  swych czę­
ściach sp o rn ych , a więc Da Wileńszczyźmo 
t w  Maicpalsce WschcdnieJ. K o res p on d e n t 
A n g ie lsk i tw ie rd z i d a le j, ja k o b y  o w e  sporne 
terytorya miano przyznać Polsce w  tormie 
depozytu, na czas trw a n ia  p ro je k to w a n e g o  
p ak tu  gw a ra n c y jn e g o . Liga Narcaow  
ponadto n ad  tern spornom terytorynm wy- 
konywać zwierzchnictwo przez 3 lata.

P. Zaleski zda refacyę z  Genui.
W arszaw a ( le i. w ł.). P o s e ł p o lsk i w  Rzy­

m ie , cz łonek  deJcgaeyi p o ls k ie j w Genui, p- 
dr. A u gu st Z a les k i, w y je żd ża  w e  środ ę  z Ge­
n u i do W a rs za w y , ab y  zdać  re la c y ę  przed  
rzęd em  i .Sejm em  z p rzeb iegu  k o n fe ren cy i 
g d iu c ń s k lo j.

fosul wnii i Włisziwie jtó Jo tal
W arszaw a (tc l. w ł.). P o se ł w ło s k i w W a r ­

szaw ie, p. 1 'om asin i, u d a je  się do R zym u , a 
n as tęp n ie  do G enu i, aby od b yć  n a ra d ę  z 
w ło s k im  m in is tre m  sp ra w  zagran iczn ych .
S zancerem .

Paryż (PA 7) L. 0*vre donosi, te C?.ię,9v, n  ri(1jał 
wew aj iH>!rs7,( rozmowę i  Ben««.?.tn, w y-turej 
oświudczj'!, te Hosja riic rnotc podpisać? traktatu 
pokoę.iw c io  wcrsatekicgc, aioli jeżvii rząd sowiecki 
kęci uznany <J« lur-! wAwczas postara sir oglor
» ć  o-wr: ;« nie, k!6r. bydsie mogło być uważam
Kikc fe?v-tr.ro rodza ju  :ir  >:•!•:* de irok atu. Aneks 
ten ,unti t r tk ta ł *a lok t. Cr icz^r n m iał dodać, żc 
loic.7 v r-Vn>e pobw ia , Rosy a sowiecka aniaws« 
tui ‘ ' r Rspallo.

bum m  tialsis M i  nu
f-troa  (PA I I  Czi'-**.? n wy»io*owsf do .^tormunls

notę, w ktćtrej użala się, źe Polska stanowiskiem 
snom, zajętom w sprawie traktatu z Rapallo prze. 
szkjidza odbudowie ekonomicznej Rosyi, zamyka, 
jąc tej ostatniej dropję wyjścia z kryzysu. Rząd 
mój —  indwi Cziczerin duiej — przyzwyczajony 
iesi uważać jako obowiązujące wszyMkie zobowią. 
zania podpisane przez jego ofioyelnych przrdsta. 
wirieli. Interpretacjo, pań.dia protokołu ryskiego 
jest nogw Hiccrtiein zawartym w nim umów. Wo. 
ber po w y żjsj'-'\80 nie w.cgę n e wyrazić żalu l i  octs, 
fni krok dciozacyi polafkia; nie posiada bynajmniej 
charakteru sprzyjającego wzmocnieniu atoaunkdw 
stworzonych przez traktat ryski.

Trzeci Maja —
świętem myśli państwowej.

Z  okazy i ś w ię ta  T r z e c ie g o  M a ja , ś w ię ia  
państw ow ego  — zaróv\no z w o li u czu c ia  po­
w szech n ego , jak  z w o li  U s ta w y  S e jm o w e j — 
w e w sp ó ln e m  u czu c iu  hołdu  i rad ośc i je ­
dnoczy się d z is ia j P o ls k a  cała. Już w  tern 
sam em  tk w i d on ios łe  zn aczen ie  u ro czys to ­
ści d z is ie js ze j. D la  p o p rzed z ie la n yc h  je s zc ze  
ciąg le  „k o rd o n a m i w e w n ę tr z n y m i1' w z a je ­
m n ych  n iech ęc i, p a r ty jn y c h  p o ra ch u n k ów  i  
s w a ró w  d z ie ln ic o w y c h , p o ży te c zn ym  jes t 
ten d z ień  jed n o czen ia  s ię  d u ch ow ego  w  je -  
dneni i tem  sam em  u czu c iu  i to d la  jed n ych  
I tyc li sam ych  e lem en tó w  ży c ia  zb io row ego .

W spó ln ym  aktem , k tó ry  d z is ia j P o ls k a  
cała czci w  duchu p rzesz łośc i, je s t  p oczu c ie  
i  u znan ie w  sob ie n ie śm ie rte ln e j W o li pań- 
stwo-twórczej, k tó re j p rze d ew szys tk ie m  

W iekopom n a K onstytu cya  je s t  n ie zaga s łem  
św iadectw em .

W b rew  w szystk im  s tra szn ym  ch orobom , 
traw iącym  orga ivzra  P o ls k i 18 go  w iek u , 
społeczeństw o ów czesn e , w ied z io n e  ro zu ­
m em  K o łłą ta jów , M a ła ch ow sk ich , P o to c ­
kich, N iem cew iczów , w y d o b y ło  z s ieb ie  i  w  
Jasne kszta łty  za k u ło  tw ó rc zą  m y ś l pań ­
stw ow ą. G łówne fundam enty now oczesno) 
państw ow ości. Rząd silny, A rm ia , Skarb Ł 
S praw ied liw ość społeczna, s ta n ę ły  ju ż  zary­
sowane w  konstrukcyi trz e c io -m a jo w e j. JaJc 
ko łw iek  zaś nad ich b ezp ośred n ią  reu liza - 
cyą  zac ięży ł bru ta lny g w a łt  p o tró jn e g o  na­
jazdu, sk rysta lizow ane w  U s ta w ie  3-go m a­
ja  p ryncyp ia  p a ń stw ow ośc i an i na ch w ilę  
nie strac iły  sw ej siły. Jako w y ra z  i cel za­
razem  państw otw órcze j w o li p rze trw a ły  w  
duszy pokoleń p op rzez  ca łą  n iew o le , aż  do­
czekały się sw ej r e a liza c ji w  U s ta w ie  K on­
stytu cy jne j z dn ia  17 m aja  1910. Bo choć 
obydw ie ustaw y d zie li „w ie k ó w  p r ze d z ia ł4*, 
wyrosły one z tego samego ducha pańsiwoweg# 
i z  tych  sam ych załozeń m ora ln ych . O s ta t­
nia jes t ty lk o  nowoczosnem  ro zw in ię c iem  
rzuconych  w  popi*zcdniej zasad b u d o w n ic ­
tw a  państw ow ego. ,

Z tem  w iększą  w ięc  czcią  p o c h y la m y  dzi­
siaj g łow ę przed d u ch em  W ie lk ie j  U s ta w y  
Trzec io -m ajow ej, jak o  w sp ó łcześn i re a liz a ­
torowi© je j testamentu.

Ze czcią  pochylam y g ło w ę  przód Po lską  
d a w n ą , k tó ra  nie k a to w s k im  obu chem  ani 
k rw i rozlew em , ale g łę b o k im  ro zu m em  w io l 
kich O jcó w  naszych, w y trw a łą  i żm u d n ą  
pracą k ilku  w ie lk ich  serc i u m ys ló tv  od ro ­
d z iła  N a ró d !

P o c h y lić  nam  g ło w ę  przed  Po lską  nową, 
k tó ra  na s ta rym  zręb ie , na s ta rych  fu n d a ­
m en ta ch  b u du je  w ie lk i  gm ach  O jc zy zn y , 
n a tch n ion a  du ch em  te j sam ej m yśl', p ań ­
s tw o w e j, a id ą ca  po lo r z e  w spó łczesn e j spra 
w ie d liw o ś c i sp o łeczn e j.

H ołd  d fa  U s ta w y  T r z e c io m a jo w e j i Jej 
tw órców  jest z a t »m  rów  . 
nym  aktsm  w ew nętrznego  uzn.-n.-n, w  sa­
m ych sobie m yśli i w o li p a ń s lw o tw ó rc ze j i 
zdolności z łożen ia  w  o fie rz e  s tanow ych  czy



sti. a „g o n i t t : k r a k o w s k i " Numer M

jednostkow ych  in teresów  na w ie lk im  o łta­
rzu O jczyzny.

T y lk o  um acnianie w  sobm 1 upow szech­
n ian ie poczucia państw ow ego uchroni nas

(3 maj
( 8t. P .) Przeszło  sześć godzin  trw ała  już 428 

g es ja  W ie lk iego  Sejm u —  dzień m iał się już ku 
•chylkow i, gdy b skup krakowski, Tureki, z Go-
rzcńskiiri, biskupem im olcńskira, trzym ającym  
Ewangelię, z b lż y li się do tronu. Zaczęto czytać 
rotę y t iy s ię g i na uchwaloną w łaśn ie konstytu- 
cyę. W śród ogól ego milczenia słychać było ka­
żde słowo króla, który przysięgę swą zakończył 
wierszem psalm isty: „Przysiągłem  Panu i nie
będę tego żałował..."

Z  sejm o a ej sali Stanisław  August w  orszaku 
gtnalorów , posłów 1 dworzan ruszył do Katedry
— dziedzińce .cm ku  i ulice zape.n one byiy tłu­
m am i ludu —  rozlegały się okrzyk i: „N iech  ży­
je  k rć ll Niech żyje K on s ty tu c ja !"

W  starym  kość ole św. Jana król pow tórzył 
przysięgę, a potem biskup t-molcński zaintono­
w a ł: „T e  Dcum lauuam us!" Starożytne m ury 
b rzm ia ły  uroczystym  hymnem, brzm iały nim 
u lice Starego M iasta —  a radosny dźw ięk 
dzw onów  m ies.a ł się z hukiem dział... Na mie- 
icae pe no ludu — okna kam ienic ilum inowane
—  do późnej nocy w rza ła  W arszaw a radości* i  
weselem .

Tak zakończył się jeden z najpiękniejszych 
dn i w  dziejach Rzeczypospolitej. W śród  cudnej 
g lo ry i blasków zas do słońce dawnej Polski... 
w krótce zasnuły niebo czarne chmury, zagnane 
•  trzech stren ziem i mocam i i rozpoczęła się 
w iekow a  Noc ciężkiej n iew olił

Trieii Hala aa Miolu«
P o  raz już czw arty uroo yśeie św ięci n iepo­

d leg ła  Po lska  dzień Trzeciego Maja. W  okresie 
m in ionym  tylko dwa razy było danem uczcić 
tę pam iątkę w śród blasków W olności: raz w  r. 
1792 w  pierwszą rocznicę uchwalenia Konstytu­
c j i  uroczystym  obchodem w  W arszaw ie i przed­
staw ieniom  aktualnej sztuki N iem cew icza „K a- 
a lm ierz W ie lk i"  w obecności króla, który, por­
w any powszechnym zapałem, publicznie z loży 
sw ej w  teatrze okładał slubowartie w ierności d la  
U staw y Konstytucyjnej, po raz drugi zaó w  r. 
1831, w czasie powsłania listopadowego, k iedy to 
hołd duchow i Konstytucy! składała Po lska w a l­
cząca m ową poety K oz m ierzą Brodzińskiego na 
posiedzeniu To w . P rzy jac ió ł Nauk (..O narodo­
wości Po laków ").

Pozatem  czczono w  Polsce tę drogą pam iątkę
—  wbrew  w oli wroga, zazwyczaj w  ukryciu, nie­
k ied y  w  jaskraw ein  starciu się t n&jezdmiczą 
włack ą, jak  by o to w setną rocznicę Konstytot- 
cy l w  W arszaw ie upam iętnionej k rw aw em i re- 
presyam i wobec m anifestantów  stolicy.

Do pięknych, a zaafugujących na pam ięć ro- 
eenic należy rzewna a pełna w ym ow y pam iątka 
tego  d,n.a święcona na obcej ziem i przez zbroj­
n y  zastęp tu laczy-żoln ierzy i pod znaku Leg io­
nów . Dąbrowskiego, św ięcona na K apito lu  w 
Rzym ie.

Oto j.'e; opisuje tę rocznicę h istoryk :
W  kw ietn iu  179$ po całym roku ciężk łch bo­

jów , otrzym ał D brow&ki rozkaz pochodu na 
R zym  — w ięc z R im in i przOi Ankonę Spoletto 
ruszył ku W iccanm iu  Miastu.

Dnia 3 m aja  wojsko poiskie weszło do Rzy­
mu.

W  trzech kolumnach, przy odgłosie bębnów i 
trąb kroczyły m arsowym  krokiem  odśw iętnie 
odziane bataliony nas «  przez odw ieczną stolicę
Cesarów. Lud rzym ski z podziwem  spoglądał na
nieznane mundury, na obce twarze.

„W  ich z>l>rojnem ciele dusza naredu jaśniała,
„N a  twarzy była roz.pao.’ a na czole chwała."
Dz eń był p ęk n y . Trzem a drogam i bataliony

weszły na keę ito liń sk fe w zgórze —  tam dooko­
ła posągu M arka Aurel.usza stanęły szyki, a ge­
nerał Dąbrowski w jechał w  środok-

.,kołn ierze! —  ta-k p r em ów ił — Stanęliście 
na. szczycie góry. na której tylu w ieków  sława 
błyszczała: o ra  i wam tow arzyszy! Pom nijcie, 
w  jak im  dniu wstępujecie tutaj, w dn :u drogiej 
dla was pam iątk i! Niech godło s aw y i m iłości 
kra.iu u r-ereach waszych na zawpgc po:oeta- 
n ie ';'1

Krótk o. żo!*rtJorskie słowa... Legion  udał się 
na kw atery zaś w rozkazie dziennym napisał 
Dąbrow ski: „ ..w e  wszystkich, a zw la s ro a  w tej, 
w; jak ie j się znajdu jem y oki-ilicmości, pow inn i

raz na zawsze od kon sekw en c ji T a rgow icy  
i m acie łow ick iego pogrom u, państwu na­
szemu zapew ni byt trw a ły  i tw órczy

fen i i  w t a l i e .
i 1 7 9  ) .

Polacy rwracać na stełre uwagę Europy nMyle 
liczbę ile cnotami, wyższemd od tych, jakich się 
wymaga od zwykłego wojownika."

Pierwsza relatla dzimoiMajsIa i toist 3 d a
ukazała siq w Gazecie warszawskiej 

w »nbolq dnia 7 maja 1791.
Do Krakowa pierws:® wieści o uch valen'u 

Konstytucyi przyniesione zostały przez gońców, 
umyślnie z Warszawy do miasta naszego wysła­
nych.

Pierwszą jedna* dokładną notatkę dzienni­
karską przyniosła dopiero „Gazeta W ars  aw- 
ska" z dm. 7 maja 1791, której odnośny numar 
zoatal do Krakowa przywieziony (znajduje się 
w BiMiotece Jagiellońskiej).

No tankę powyższą, Jako szpeowną pamiątkę 
tamtych czasów, a zara em pierwszego publi­
cystycznego głosu polskiego o doniosłej Uchwa­
le z-amieazczamy w równoczesne m je j biTsnieniu 
i ówczesnej pisowni:

„Rzecz od wieków żądaną. Seym tera­
źniejszy Oyczyźnic swey przyniósł; a oo tylu 
królów próżno sizukalo, to najwyższa Bo­
ska Opatrzność Panuiącemu dziś Stanisła­
wowi Augustowi pozwoliła szczęśliwie zna­
leźć, a to w sam dzień Znalezienia Ś. Krzy­
ża y tym sposobem tyle w Panowan u te­
goż Monarchy gorzkich poniesionych K r y- 
żów Yuoynie osłodziła: przeto może już Król 
y z Narodem podnieść radosny Glos stówy 
Dawida knWa z podziękowaniem do Boga, 
i i podług miary tylu y tak długich dopu­
szczonych aa Polskę gorzkoćcl, nagrodzić 
mezył równą miarą radości: Sawin dum mul 
titudinem dodorum meorum consoiatio-net, 
Tuoe laetifieaverunt animam meam.

Tsoc to wioeraey pamJęoł godnego dn*a 
między Stanami Seymująccmi skol&zzyła ślą 
Rewolncya. nl« na wzór owych dzisiejszych 
zftfianlcznycb buntowniczych y krwawych 
ais milo w I  dobra PofepOlitego spokojni* 
sjodaocaoaa y pnyjąta lootała nowa For­
ma Całego Rządu; o czym następujące opi­
sanie Seosyi Seymowej tegoż dnia odprawio- 
noj obszerniej pow ie."

Program uroczystości 3 maja
Od godz. 6— 8 rano pochód muzyk przez ulice 

miasta. O godzinie 10 r>no nrOozysla nabożeń­
stwo na Błoniach. O pod®. 11 rano defilada w o j­
aka i młodzieży arkclnej, poczem p®chód J d  
po mt ik  Crunwaldzki, gdziie przemówi prezes 
Akademii Umiejętności prof. dr Kaz. Morawski 
i poo J wileński Raczkowski.

W czasie nabożeństwa na Błoniach prawą stro 
nę Bień zajmą oddziały wejfik polskich w czwo­
roboku. Po lewej etronie utworzy czworotKtk 
m.odziez szkolna; wępą.trz czworoboku d?leg >- 
cye wladt i in&iyiucyj waz stowarzyszenia ze 
sztandarami i rarsparentauni. Wejścia do czwo­
roboku x Al«j;i 3 maja za zaprosz^ciami, które 
wydaje prwydyum miasta. Publiczność u ijm ie 
tniajsce na zewnątrz crwOroboków i młodzieży.

Pcpt-hidniv. od godziny 6—8 wieczorem kon- 
cert muzyk wojskowych na Rynko głównym, 
pod dr zewem W elnośei na plant&oh i przed U 
ni weny t« tero Jag'eUońakim. O godz. 7 wieoz. 
pr*cd*4ewłe ie jw iprzedzona przcinówieniłmi w 
teaitrze mihj^kim im. Jul. Słowackiego, w teatrze 
Po\.t4TM’hnym i w teairhe „Bagatela".

W  razio nląpCfloay odbędzie się nabożahrtwo 
w kościele Maiyackim o godz. 10-ej rano przy 
współudizial: ddlfgacyj. władz i stowarzyszeń.

P r * «  caij clzith odbywać się będzie zbiórka 
przy stolikach i do. puszek na „Dar Narodowy" 
3 Maja.

*  *  •

Wczoraj tidliyij się wą wszystk eh szkołach
k ra k o w s k ic h  „ p o r u fk i " ,  p o św ię co n a  K o n s ty tu -  
cyi 3 maja. wieczorom zaś o d c z y ty  iia tonżo 
mat

R O M C Y !
Granice państwa są praw ie ostatecznie usta­

lone: mamy już Górny Śląsk, bogaty w czarne 
dyam enty, m am y także W ilno , św iętą ziem ię 
M ick iew icza, mamy ustaloną granicę wschod­
nią z bogatym i łana.rni rbóż, A le do potęgi pań­
stwa nie wystarczą rozlegle gran.ee; do potęgi 
państwa potrzeba koniecznie potężnych dusiz 
obywatelskich, potrzeba świadomych celu i 
swych obowiązków wobec państwa szerokich 
mas ludowych, potrzeba praw dziw ej kultury na­
rodow ej i państwowej u każdego obywatela. Tę 
kulturę narodowo-pansitwową szerzyć, tę św ia­
domość obow iązków  względem  państwa budzić, 
głęboką mdość ku państwu roau.ecaę —  ara za 
zadanie T ow arz js tw o  Szko.y Ludowej.

L iczne szkoły ludowe, które rozsia liśm y po 
kresach wschodnich i zachodnich, nasze czytel­
nie i wypożyczaln ie książek lub biblioteki pu- 
bl.cz-ne nasze ochronki i bursy, nas.e domy lu­
dowe m ają być słupami gran itow ym i i cztan- 
daram i kultury polsk.ej, tiiają byc ogniskam i 
państwowej m yśli polskiej, m ają byc kuźnią 
dla serc i umysłów polskich. Przez pracę caszą 
chcemy wzbudzić w społeczeństwie stalową e- 
nerg.ę czynu codzleunej p iacy dla dobra s fo te- 
czieństwa 1 pańatwa, um ńowania polskiej m owy 
i polak.ch obyć a j ów. ukochania ziem i i morza 
polskiego. Jesteśmy bowiem o tem przekonani, 
że, gdy społeczeństwo zrozum ie, iż potęga pań­
stwa opiera tóę na energia czynnej społeczeń­
stw a i i e  tylko od tej energii zalezy tak poli­
tyczna potęga państwa, jak i dobrobyt mata- 
rya lny i kultura duchowa narodu, to wtedy bę­
dziem y m ieli Polskę tak potężną i wewnętrznie 
skonsoiidowaną. t i od stalowego muru serc i  
umys ów  obyw ateli polskich będą się odbijały 
w szelk ie zakusy w rogów . 4

Dotychczas apołeczenstwo polskie popierało 
wydatnie pracę Towarzystwa ózkoły Ludowej. 
Pragniem y, by w  tym  roku także społeczeństwo 
nfusze dało w yraz swej życzliw ości dla Tow arzy­
stwa przez wydatne składanie o fia r na Dar N a­
rodowy 3 Maja.

M usim y bowiem jeszcze c iąg le  u trzym yw ać 
kresowe u k o ty  polskie, oc poch tema j^ozfn -
petki m ilionów , musim y odOandowywać najroz­
maitsze naeze p laców ki ośw iatowe, zniszczone 
lub nadw'yrężone przez daw niejsze wojny, a na 
to wszystko potrzeba sum olbrzym ich w  dzi­
siejszych czasach. M usim y  otoczyć opieką tych 
rodaków, których los rzucił poza granice pol­
skiego państwa i których nie wolno nam pozo­
staw iać poza nawiasem  życia polskigo.

N iem cy z łoży li w  r  1921 na pop.eranle szkol­
n ic tw a  n iem ieckiego w  państwie polskiem  426 
m ilionów  m arek nuem. W ydatk i T. S. L. będą 
wynoaić ponad 200 m ilionów  marek polskich.

Jeżeli praguiecie pogłębienia się kultury na­
rodow ej l poouucia obywatelskiego w szerokich 
masach ludowych, składajcie Dar Narodow y 
3 M aja!

Jeżeli chcemy, by w  Polsce panował dobrobyt 
i  zadowolen ie wazyalkieb warstw. skiadajcio 
Dar Narodow y 3 M ajat

N iech kiedyś potomne pokolenia pow iedzą o  
nas, żeśmy byli godmi w ie lk ie j chw ili dziejowej, 
którą przeżyw aj.śm y ł przeżyw am y i żeśmy u- 
m ie li dla Polsk i n ietylko bić się walecznie na 
polach bitew, a le także pracować w  pocie czoła 
i składać o fia ry  dla Jej dobra.

Składajcie Dar Narodowy 3 M aja dla Tow a­
rzystw a Szkoły Ludow ej! Składki p rzy jm u j* 
adm in.stracye pism i biuro Zarządu Glówmogo 
Tow arzystw a Szkoły Ludowej w  Krakow ie, ul. 
św. Anny 5.
Zarząd Główny T»w®Tzy*łwa Szkoły Ludowej

Dr Ernest Adam, prezes.
Anie la  Aleksandrow iczówna W ito ld  Ostrowski, 
W incenty Sikora, w iceprezesi. Dr P io tr  Hrabyk, 
Andrzej Nowak, dr Zdzisław  Próchnicki sekre­
tarze. P .o tr  L iszkiew ioz, skarbnik. Józef Uay- 
dukiewloz, zaetępca skarbnika.

Pau lina Dadlezowa, dr Tadeusz D wernicki. 
Celestyn Galasiew lcz. i r  Julian Gertler. dr M a* 
ryan Gubrynowicz, dr W ładysław  K iern ik  W ła ­
dysław  Kornafel, ks. dr Jan Kor/onkitwdcz. dr 
Józef K rajewski, inż. W ładysław  Kuęhareki, Ta- 
dusz Kuchinka, dr Stanisław Kutrzeba, W łod zi­
m ierz Lesnickow^ki, W ładysław  Mazur dr An ­
toni M ikulski. Jałt Pęckowski, dr Jan Poratyń- 
ski, Tadeusz P luta dr W ito ld  O lsiowski. S tan i­
sław R ym ar dr W alcryan  Sprbeński Stani8'aw  
Szymański. Tadeusz Tabaczyński. ks Teo fil Ty-
r.anklewicz. inż. Kazim ierz W yczyński.

Rada, nadzorcza T. S. t. ; Tadeusz CicńskJ, dr 
Stanisław G ąbiński. Antoni Kolarz. Edward 
Kostecki, dr Kazśtriierz Kum iu iiw k i. dr Stefan 
Surzycki. Jan Zam orsk i

■%
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Trzecia i czwsita lista oficerów rezerwowych.
la . O b e jm u je  ona  tych  w szys tk ic h , k tó rzy  
sam i p roszą  o zw o ln ie n ie  ze s łu żby czyn n ej.

(— Trzec ia  lista rezerw y, k tó ra  ukazała 
się w  tym  tygodn iu , w prow adzę jako no­
wość m om ent, k tóry opuszczono przy I I  li- 
■■'Ce re ze rw y  -  w znow ien ie p raw a  w n rsza - 
uio rek lam acyi.

G f.cerow ie, k tórzy  znaleźli się na drugi?] 
i  trzec ie j liście re z 2rw y  w brew  sw o je j w a li 
i  k ió rzy  pragną pozostać w  w ojsku  na stała, 
m«8*7 w nosić w  tym  kierunku prcśby. Roz­
kaz m in istra  pozw ala  na zatrzym an ie tę  
drogę 10 procent przeznaczonych do dem o­
b il zacyi w  I I  i I I I  liście. Term in  do w nosze­
nia tych rek lam ary i ogran iczono do dnia 
12 m aja b. r. B liższe szczegóły zaw iera  Dzień 
nile personalny Nr. 9.

Z końcem  m aja  ukazać się ma jeszcze je ­
dna lis ta  o ficerów  rezerw y —  z rzędu czw ar-

Lista cficerów zawodowych.
(  )  W  dniu drsiejzym  ukazać się ma ćJus-o

przygoty wana lista oficerów zawodowj -a. Uwzgl?* 
dnia ona pizynajmn ej częściowo rsk l..r^y « ofl* 
cerów, którzy wbrew własnej woli zostali przeniesie 
n: do rezerwy.

podobno przeszło wo z nieb zostało s powrotom 
powołanych d j czynno] służby.

W  jakim stosunku cyfra ta pozostaje do ogólnej 
liczby wniesionych deklaracyj —  nie da się obec, 
nie ustalić, gdyż szczegóły te utrzymuje ogólna ko* 
misya weryfikacyjna w śc:slej tajemnicy. Podobno 
jednak uleuwzględnlenlo tycb reklauiacy) cbccnln 
ula wyklucza możności dalszego reklamowania.

Jakie będę pensye oficerskie?
odwyżka pensyf ofcerskich skutkiem załagodzenia zatargu między 

ministrem Michalskim a gen. Sosnkows um,
Za deputaty dostawać będę oiłcęrowle ekwi.

walont picniężcy. W yceń ość ta ma być co 2 mie. 
sńą.ce usUlana. zależnie od  fluktuacyi na rynku 
mięsnym, zbożowym i kolonialnym.

Zasadniczo pcbory oficera, które np. dla ka- 
p iltna w y ro s ły  3500 nu: rek  miesięczr.ie i która 
mnożone so przez mrożniik, podwyższono o 5# 
procent. Mnrżnik nadal obowriązuje.

To wszysitik są. zdobycz?, uzyskane specyal- 
nie dla star u oficerskiego] i jego  poborów. Zre­
sztą odnoszę się do nich wszelkie podwyżki, 
przyznawane w ogóle funkeyonarj uszom pań­
stwowym —  w obecnej więc chwili dostaną o fi­
cerowie prócz powyższych podwyżek jeszcze 68 
procent ezysk.n?] w tan sposób gaży.

(— ) 7; ir.rg ministra ?o*nkonv*k;ogo z p. M i­
cha] kim (i rrwadzo] jak wiadomo do ttgoJy. 
cyn ik iem  której jtst pedwyiszeatie gń i o iic .r .
*  lab.

Otóż doda ek nn umundurowanie, który do­
tychczas wy'.osi, zasadniczo 200 moreik m esię- 
ozru-. j mnożony był przez każdorazowy m noż­
nik — ;v;,i tr,7 m . u^iaJoną cytrę: 16,(1(10 m arek r»a 
miesiąc i.już b c plszego mnożnika). i 

Kw aterow e — dotychczas 600 m an k  dla ka­
w alerów  i 1400 marek dla żonatych —  teraz ma 
być powiększone pięciokrotnie dla Oficerów w  
tangach aż de kapitana włącznie, a dziesięcio­
krotn ie dla oficerów  sztabowych. Dodatek ro­
dzinny podwyższony z o staj o 50 procent.

KSrznsśSB stosunki na granicy wschodniej.
n APAD n a  ŁUK A  W IEC. -  O DW AŻN Y POSTERUNEK. -  „OGIEŃ ZA  OGIEŃ, KREW  

KREWI-’ — ZA LE W  SZPIEGÓW  BOLSZEWICKICH. — CELNICY UCIEKAJĄ DO
BOLSZEW IKÓW ,

(K) Z zakętk? por.iatu  w ile jsk iego . gran i- 
z Bosyę sow iecką, nadchodzę w ia- 

?^thości. dające, jaskraw ą ilu stracyę warun- 
-dw, w  jakich  żyć muszą tam tejs i m iesz­
kańcy. ;
, W  nocy z 23 na 24 kw ietn ia , aa d w ór Lu- } 
kawioc. od leg ły  o k ilom etra  od gran icy, i 
2aPadł patrol bolszewicki, który rzucił na 
*^ór i stajnię k ilka j

BOM B I  G R A N A T Ó W  RĘCZNYCH .
M ieszkańcy dw oru zaa larm ow ali od legły 

°  Pó ł k ilo m e tra  posteru n ek  w  Baturynie. 
b y w a ją c  pomocy. Posterunek pozostał je- 
^ ‘ak głu chy na w ezw a n ie , gdyż, jak u trzy­
mują, p ośp ies zn ie  szykował s.ę do odwrotu 
w  głąb krają. U sp ok o ił się jednak  nieba- i 
^ e ia ,  g d y  się dowiedział że bolszewicy po 
dokonanym wypadzie wrócili za kordon.

Napad na Łu kaw iec  jest m oże spełnie- ! 
hiem pogróżek, zaw artych  w  rozpow szech­
nianej tutaj odezw ie „S o ju za  K restjanskoj 
^aJi)ozaszczitv“  (Zw iązku  sam oobrony w ło ­
ściańsk iej), k tóry  oświadcza, że „rząd  sowie 
cki n ie zdołał uchronić spokojnej ludności | 
od bandyckich najazdów polskich panów (I),

k tórzy  są spraw cam i naszych nieszczęść*'.’ 
Odezwa w zyw a  do zorganizowania samoo­
brony w łościańsk ie] pud hasłem: ogień za 
ogiań, krew za krew. Zw iązek  sam oobrony
za każdego zab itego w łościanina, czy robot­
nika

ZABIJE DWÓCH PANÓ W  POLSKICH,
za każdy spalony dom  spali dw a polskie 
dwory i t. d.

Szm ugiel do Sow depii odbywa się zapa l­
nie jawnie, pod ok iem  baonu celnego. P o  o- 
ko licy  kręcą się szpiedzy bolszewiccy, któ­
rzy  w pada ją  czasem w  ręce w ładz polskich, 
ale w ychodzą zaw sze szczęśliwie a wsz:lkiaj 
opresji. Jeden z nich, n ie jak i Dzik, znany 
pod przezw isk iem  Kanara, św ieżo został po 
raz d ru g i w ypuszczony na wolność.

B ata lion  celny jest tam  zupełn ie zdem o­
ra lizow an y  i bardziej skom prom itow an i je ­
go członkow ie kończą ncisczką za kordon. 
C zw artego dnia po W ie lk ie j Nocy r. b. za­
szedł w łaśn ie 32 z rzędu wypadek ucieczki 
żołnierza baonu celnego do Rcsyi sow iec­
kiej.

Amory wicesłarosły w Radomsku.
■a* —« w®-*-— *̂ L-r 'it r f flf lP  HI A. D A fllll A   _____.   _ _ -
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N O W Y PA^J WICESTAROSTA, ^  O B ŁAW A  SANITARNA DYGNITARZA RADOM- 
SKIEGO. -  CZUŁA PARKA W  POKOJU HOTELOWYM. -  ZAM IAST NA POLICYę, 
ODPROW ADZIŁ DO W ŁASNEJ SYPIALNI. — ZROZPACZONY KOCHANEK I  W ICE ­

STAROSTA Z REW OLW EREM . -  SMUTNY EPILOG AMORÓW.
Piotrkow ski Dziennik Narodow y’1 donosi z 

Radom ska: (
Spokojne i ciche nasze miasto, m a sonzacyę

t:e lada . P rzyb y ły  niedawno z Kalisza do Ra­
domska w charakterze zastępcy starosty p_ p u. 
dolf Hauke, z pclecenia w ładzy prokuratorsk ej 
■ustal aresztowany [ odstawiony do więz’«a?a 
W P lc tr lc o r ie  pod rnrzutem zbrodni nadnży. 
Wania w -itU y urzędowej i dokonania wystąp.

ków pr*ec‘-w moralności, zagrożonych kodeksem
karnym.

Ppwnsj nocy p. Hauke, podobno w stanie mo. 
cno n ietrzeźwym , na czele patrolu policyjnego 
wkroczył do hotelu Polskiego i pod pretek­
stem poszukiwania kobiet, trudniących się nie­
rządem. zarz dzil

A R E S Z T O W A N IE  PEW NEJ M fiA T K I, 
k ió ia  wów&zas znajdowała t ę  w  num erze w  to-

warzyitwfe swego adoratoTa znanego wr R a­
domsku przem ysłowca i przedsiębiorcy.

Nakaz aresztowania znanej damy z okoliczne­
go towarzystwa, w yw oła ł łatwa zro umiałą 
kocsłernacyę. Pani Sz.. ulegając presyi ze stro­
ny wiadzy. wśród lez rozpaczy i zawstydzenia, 
w  tow arzystw ie Ilaukego, podążyła do gmachu
policyi.

Tymczasem p. Hauke, zam iast drzw i kance- 
laryi policyjnej,

OTW ORZYŁ D R ZW I W ŁA S N E J  SY P IA LN I

która wkrótce stać się m iała w idown.ą szału 
rozhukanego przedstaw iciela władny.

P r  ed  gm achem p o lc y i. nerwowym  krokiem  
przechadzał się n ieszczęśliwy adorator p. K.. 
który nie mógł się doczekać swej ukochane) i 
■wzrok swój tęskny k ierow ał w okna policyjne. 
A p V ro l policyjny, nie podejrzewając co się 
święci, stał u podwod. p ęk a ją c  dalszych rozpo­
rządzeń.

Czas m ijał. Gdy już p rzęd ła  godzina oczeki­
w an ia  i zegar wskazywał godzinę trzecią nad 
ranem  zrozpaczony amant, nie mog"c dostrzec 
światła w  kancelaryi policyjnej, a widząc Je w  
n'eurzędow*f ufaikacyi, wszedł do gmachu 1 dys­
k re tn i zapukał do mieszkania p. wicostarosty. 
N a  razie nikt nie odpowiadał.

N a  coraz energiczniejsze pukanie ukazał s*ą
R O ZN E G LIŻO W A N Y  D YG NITAR Z PO W IAT.,

grotąo natrętowi rewolwerem, że o tak późnej
p « - - (  fm i* mu zakłócać., szezęfcie zakątka.

Po iitedlu?im  czasie p. naukę z damą o :u §  Q 
swoje mieaziKan.e a spolkaw siy po drodze pa­
tro l po licyjny, kazał mu

ARESZTO W AĆ SW OJĄ TOW ARZYSZKĘ, 
nakazując dostaw ienie je j do swego biura na 
„dalsze śledztwa*' na godzinę 10 rano.

Oburzony tym  postępewniem . zameldowral 
p. K. o calem  zajściu k ierow n ikow i Koin isarya- 
low i M iejskiem u p. W icbeck iem u, który po prze- 
prowaćUeńu dochodzenia odstąpił akta sędzie­
mu śledczemu, p. Prażm owskiem u.

Dow iedziawszy się o tem p. w jeestarosta Hau­
ke nagła

U LO T N IŁ  SIE
1 dopiero przed paru dniami na zarządzen*e pod­
prokuratora Dlouhy‘ego został aresztowany * 
osadzany w więzień u w Piotrkowie.

Niemoralne papierośnice nlem.eckie.
(k) Chcąc widocznie zadać kłam znanemu w ca 

lym świccie przyńowiu o „państwie bojaźni łlozoj 
i dobrych obyczajów1', odncszącom się do Niemisc 
polieya berlińska w ostatnich czasach zabrała się 
ostro do nadzora nad obyczajmścią pobi eżna. 
Agenci policyi wkroczyli Uo magazynów najwy, 
tworniejszych jubilerów mł łjscowych. Dokonali re» 
wizyi i skonfiskowali wielką ilość papierośnio i 
zapalniczek, na których znajdowały się rzekomo 
aieprzyzwoitł malowidła.

Krok ten był spowodowany podobno liczncmł 
skargami do wydzalu  walki z nieprzyzwoitemi 
wizerunkami i drjkam i przy komendzie policyi. 
narzekająceini na przepełnienia wystaw jubiler. 
■Uch papierośnicami 1 zapalniczkami, obrażają, 
ceml uczucie wstydu.

Skargi te przekazano prokuratoryi, która posta» 
nowila przeprowadzić dochodzenie w te] sprawie 
i nakazała agentom policyi kryminalnej dostarczyć 
owe obrażające moralność publiczną papierośnice i 
zapalniczki.

Rędzibmy więc pewno mieli niezadługo znów sen« 
saoyjny proces o obrazę moralności publicznej, 
który zakończy się zn>w biamażem sądownictwa.

Walka o ślubną obrączkę.
01 W  Anglii rozgorzała obsen;e gwałtowna karo, 

pania o ślubną obrączkę. Jak wiadomo do te| po* 
ry eeren.cnia wymiany obrączek pomiędzy no vo* 
ęańcami n e była w Wielkiej Brytami w zwyczaju. 
Oblubieniec wkladsł jedynie swej narzeczonej gład* 
kj zloty pierścionek na palec, sam zaś nie dosta* 
wal od niej wzajem fadnego. cc go zwalniało od 
manifestacyjnego noszenia tego zewnętrznego sym, 
bolu więzów malżeńsk cli. Kobiety angielskie czu. 
jąc się pokrzywdzone tym zwyczajem, żądają obe, 
cnie reformy dotychczasowych stosunków i doma. 
gają się. aby także i mężczyzna »dżwigał odtąd r.a 
palcu złote okowy. Dzier.niki amScłskic zamieszcza* 
ją pcjedyncze op'‘r.ie swych czytelniczek żądają, 
cych kategorycznie zaprowadzenia przymusu obrącz 
kf ślubnej dla mężczyzn.

O ' naiwne damy angielskie! Azaliż przypuszcza, 
c'a. że ten marny knwnloezek złota na palcu w ł- 
szego małżonka będzie dla was talizmanem prze, 
ciwko zdradzie l niewierności waszego towarzysza 
doli l niedoli?... Cóż. pomoże obrączka skoro ist, 
n'aj» zawsze rr.ała kieszonka w kamizelce, w kfó» 
ref t taką łatwością każdv maż ukrywą, gdy zaj« 
dtle tego potrzeba ów niepożądany symbol więzów 
małżeńskich
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0 55 M IL IA R D Ó W  M A  SK  N IEM IECK ICH .

il.) O lbrzym i nroccs. tv k tórym  chodzi 
N iem cem  o pokaźną sumę. dosięga jącą  stu 
m ilionów  fn . iL .w  nz etjcarskich (około 5b 
m ilia rd ów  m arek n iem ieck ich ) rozegra  się 
w  tych  dniach nr sod m ieszanym  sądem 
uienrecko-b&lgi. pkich kw esty i spornych z 
trakta tu  pokojow ego. Sąd ów. k tóry  w  in­
nych  w ypadkach  urzęduje w  Paryżu  lub w  
B rukseli, pod przew odn ictw em  profesora u- 
n iw ersy le tu  genew sk iego , M orianda. odb j- 
dzie tę rozpraw ę d la  specyalnych w zg lęd ów  
w  Genewie.

Spór, w  k tórym  sąd m a w yd ać  decydu ją ­
cy w yrok , ro zgryw a  się pom iędzy Rzoszą 
n iem iecką, w zg lęd n ie  * n iem leck iem  Towu- 
rzystw em  w agoaow  syp ia lnych  i restaura­
cy jnych  M itropa a hrukselskiern m iędzyna-

::-iovom Totw crzystw em  w agonó v  syp ia l­
nych.

. \ H ę d z y n a r o d o w o  T o w a r z y s t w a  b r u k s e l ­
s k i e  żąda
ZW R O T U  290 N A LE ŻĄ C Y C H  DON W O Z Ó W  

R E ST A U F  ACYJNYRH, 
które bez jego  rgody  zostały przez Rzeszę 
n iem iecką odstąpione n iem ieck iem u  Towa- 
rzystw »i M ittropa, tżKrzież żąda w yp ła ­
ty  odszkodowania 

Sąd zw róc ił się do facnow'ego rzeczozna­
wcy. k tóry  oglądną ł i ocenił zasekw estrow a- 
ne przez N iem cy  watzony rastauraryjno- 
Rzeczoznaw^a ocen ,ł obecną wa|rtość tych 
w agon ów  na 100 m iionów  franków  szw a j­
carskich tj- m niej w ięce j pół m iliona m arek 
n iem ieck ich  za jeden  w agon.

Pożar olbrzymiego hotelu.
STRATY W YNOSZĄ

(1-) W  \Veszyng‘cjde wybuchł y-ued kilku 
dniami groźny pożar w jednym z riajintvM v;li 
i naiv fpati alszych hoteli w hotelu W illa r i, w  
chwili gd\ odbywała sią tam właśni" wielka 
uroczystość, w której hrały ud tał liczne oso­
bistości polityczne, reprezentanci najwyższych 
sfer amerykańskiego towarzystwa, pr easiawi- 
ciele rządu. m. >n prezyuent Hard.og, wicepre ­
zydent CooliJge z żoną i inni. Wszyscy goście 
musieli z sah balowej, znajdującej się na naj- 
wyższem piętrze olbr ymiego ..drapacza chmur" 
uciekać y. największym pośp. echu na ulicę.

P o n . e w a ż  po ia i wybuchł ro  północy, v ‘ e h i  
gości h o t e l o w y c h  z n a j d o w a ł o  się już w o b j e -  ' 
c i a c h  M o r f e u s / a ;  p r z e b u d z e n i  n a g l e  w y s k a k i ­
wali z łóżek i bez względu na niekompletny otrój 
ratowali s ę  u c i e c z k ę .  T r a g i c z n a  t a  scena n i e  
o b e s z . a  s i ę  b e z  m o m e n t ó w  h u m o r y s t y c z n y c h .  !

1I0.CM DOLARÓW.
tak jeden z gości hotelowych prt«*r«łdny lar- 
m°m wybiegi ze swego pokoju w  pyzamie, a 
gonlęc iu łeb na szyję przez schody, zlewane 
grantowa e wodą z hydrantów, przybył do ied. 
na) z doinyoh sal, w której skupili się i inni u- 
e'«klnłeTZy w nsgliżach z przerałcneml minami. 
Zmoczony gość pcw odział sobie, że w tak w y­
jątkowych okolicznościach n.e obowiązuje za­
kaz antialkoholowy i z przyniesione] w kieszeni 
flCŁUl whisky raczę! snto częstować towarzy- 
tiry swsj niedoli. Obecni przy tern urzędnicy pc- 
licyi ze wnioehem pr ypatrywali się t«j scen_e 
pru  kroczenia przepisów „suchej Ameryki".

Poiar, który z pocza-Łku wyglądał bardzo gro­
źnie, został dzięki sprawności straiy pożarnej 
otivnny, tek, że nie przybrał rozmiarów kata­
strofy. Szkoda, wyrządzona pożarem, wynosi w 
każdyeu ra z i  1 0 o . C O O  dolarów.

Romans małżeński z  przeszkodami.
PlfSK NY M AR K IZ  W Ł O S K I I  Ł A T W O W IE R N A  W IE D E N K A  — Ś L U B  W  K O ŚC IELE  
W IE D E Ń S K IM  PR O TEST  STAREGO  AR YSTO K R ATY  W ŁO SK IEG O . — W Ł O C H  O- 
P U S Z C Z A  S W Ą  ŻO N?. -  M A Ł Ż E Ń S T W O  Ń IE W A iN E  B E Z  ZGODY OJCA. -  ROZ­

W IE D Z IO N A  W E  W ŁO SZE C H , JEST  N A D A L  Ż O N Ą  N A  T E R E N IE  A U S T R Y L
fl.) Po tom ek  jednego  z nalstars»zvch ro 

dów  w łosk ich , 2 i- le tm  G iovann i M ardrese
gian i. Z płaczsm i  lam entem  żegnał m łody 
Giovanmii sw o ją  żonę, która od jech ała  do 
W iedn ia . Od tej pory

MĄŻ JUŻ N IE  PO W R Ó CIŁ ,
O łH W fzo iia  zaś kobiata  dow iedzia ła  się, że 
trybunał flo renck i uznał Jej związek zual- 
tehiki za nieważny, pon iew aż m ąż jej w 
ch w ili zaw arc ia  ślubu nie m ia ł jeszcze la t 
25-ciu, był zatem  m ałoletn i. W ed le  zaś pra­
w a  w łosk iego  m ężczyzna n iepełnoletn i nie 
m oże za w izeć  zw iązku  m ałżeńsk iego  bez

T o rr ig ia n i, został sw ego czasu jako  o ficęr i 
sekretarz, p rzydzie lon y  do m isy i w łosk iej w 
W iedn iu . W  naddunajsk iej sto licy  poznał 
on m łodą W ieden kę, pannę Bertę S ioboda , 
a zakochaw szy się w  n iej na zabój, zaślubił 
ją  w  kościele św. K a ro la  dnia 28-go listopa­
da 1910 roku

N ied łu go  jednak trw a ła  n iezam ącona 
ID Y L L A  P O Ś L U B N A ; 

do n ow ożeńców  p rzyby ł w  od w iedz in y  brat 
ujarkazu, T o r r 'g Tan.i i ośw iadczy ł im, że o j­
ciec. w icep rezyden t w łosk iego  senatu, m ar­
k iz  F ilip p o  Torrigian i. nie godzi się na zw ią ­
zek sw ego syna z „ ja k ą ś  tam Austryaczk*#*'- 
P rzera z iła  się tą  w iadom ością  m łoda m ał­
żonka, zakochany jednak W io ch  uspokoił 
łą. że poti a fi uzyskać

ZGODR OJCA.
W  roku  1920 dow iedzia ła  się nag le  żona, 

iz  w ażność ich zw iązku  w e W łoszech  jest 
bardzo w ątp liw a . Lecz znow u m ąż uspokoił 
przerażoną kobietę zapew nien iem , że dla 
w ażności ich m ałżeństw a kaz.1 tra y m  Jest 
jeszcze ty lk o  siuu cyv.uny, który przy roz­
gałęzionych  stosunkach jego ojca da się ła ­
tw o przeprow adzić. W  lccie 1920 r. m łodzi 
m ałżonkow ie udali się w

PODRÓŻ DU W ŁOCH , 
poczem  powrótAli ao W ied m a , skąd pon ow ­
ne w  lu tym  b *r. w y jech a li do o jczyzny  pa­
na m łodego i zam ieszkali w  sam otnym  ma- 
1? ku starego m agnata  T o rr ig ian i. N ag io  
m łody G iovann i na r-zk a z  ojca opuścił zw ą  
m ałżonkę. N ieszczęśliw a kobieta  pozostała 
w  obcym  kraju . ho/, zna oruo-ci wdo^.dego 
języka , r a w ie be/. Ś.Oai-ow do życ ia  w  przy­
kroili nb\siychanh położeń u. Zrozpaczona 
udała t, w ko be u bo n m k f męża i o trzy ­
m ała paszport pr. 'różny do Wie-d.ila. op ie­
w a jący  na nazw Nko B erty  M atchcsa  T o rr i- 1 saki a u ć/kod tem m mózgu, pm ń ó»,l

z g o d y  s w ę z o  o l c a -  P r z e b y w a  ą c a  w  W iedn iu
p t i s j j  T o r r ' g i a n i  n i e  m i a ł a  w o g ó l e  n o  j ę c i a ,  o  
p r o w a d z o n y m  w e  W i d * / o  e n  p r o c e s  t  r o z w o ­
d o w y  m .  W p r a w d z i e  z a  b y t n o ś c i  w e  W i o ­
s z e  r h  p r z e s l ł o ż o n o  j e j  i a . k i e ś  d w a  u r z ę d o w e
pisma, nic przywiązywała ied do n;ch
w agi, mąz je i howi ni < ś. .viadrzj 1. ze pisma 
te nie m ają  żadnego znaczenia. W y ro k  są­
du w łosk iego  o nb ważności m ałżeństw a 
nabrał skutkiem braku sprzeciwu m o r  pr? 
w jiej.

Opuszczeń* m a fżjn kę spotkała tym cza­
sem jeszcze

BOLEŚNIEJSZA NIESPOBZI/NKA.
Oto stary m ark iz  F ilip p o  i m ąż ;ej w n ie­

śli do sądu w ieAeńftkiago skargę, dom aga­
jącą się uznania n iew ażności m aiżeń slw a  
rów n ież w  obrębi? republik i ansiryack ie j.
Sąd w iedeńsk i skargę tę odrzuci!, w obec 
czego panna Berta Svt boda, rozw iedziona 
na terenie w łosk im , jest we W iedn iu  nadal 
zouą w łosk iego  m ark iza.

I N E W l A T O G P ^ f
f  Ifty

Kraj luksusowy.
Wchodzę do ..ouocarr , d«- kupie kilka notnaj 

rancz.
—  Po czemu sztuka?
—  Sio/ł ęćdz.esiąt maiak!
—  To sirasznio drogo!
— A tak mój panie, bo to towar liiKBusowy...
Innym razem, w innym sklepie zaZacialem poety

do obuuia.
—  Ile?
—  Dwieście marek*
—  Czyi inożliv e?
—  Tak je*t!_  pasta Jest piredmTotem lukstjso.

w j m. kupujnc chusteczki do nosa dowiedz.aiorn siłę 
ku niomałetnu zdziwieniu Ze i ta jest artykuł luk* 
Łasowy.

Luksusem jest lep-szy ołówek do pisania, portfel 
na pieniądze, " -oda koiońska po ogoleniu u fryz> era,

Na, iw ostatecznie potrzeby nosa można załatwiać 
na sposób piastowski, dobra pancręi zas..npn ołówek, 
pieniądze można trzymać w garści, a woda studzien* 
na wystarczy zamiast wodv kolońskiej.

Jednam słowem ryjemy w kraju iuk<usu — żyje, 
my luksusowo. Szkoda tylko, że większa część 
szczęśliwych obywateli chodzi w obstrzęp-ionycb 
spodniach i dziurawych butach.

A wiecie dlaczego? Bo cale spodnie i buty są dziś 
największym luksusem, n» który niekażdy mote 
sobie pozwolićl— K n k .

Krwawa' awantura rodzinna.
Kłóoili »!q ł bili ze sobą ojoieo, matka, córka, zięó i szwagierka. — Siekiera

w robocie. —  Nieudały tKOk przez okno.
W  donr.u pod Nr 4 ptrry ulicy Stalowej w W ar.

szawie. mięisz.kanie, łlo io re  z 3 pokojów, kućm i 
| i pj^edpekoju, zajmuje 12 osób rodziny Paczu- 

skich i K&rczmarokicb Między Paczuśkitn. po­
sterunkowym ptilicyi a stzwafcrom jego. Karcz 
marskim \vjnti;*Jy sprzeczki na tle mieszkanio­
wym.

Ontgdśj około goda, 9 raro, w czasie taki oj 
aponidzk) m ięjitj’ matką s najm łodszą córką 
wytrącił s.ą Paczusiki, którego

8ZWAGIERKA U D E ^ k L A  SZCZOTKĄ.
Z kolei matka, alajęc w °hxonia córki, adorzo- 

na Matula przez Pacznsklego.
Widz,ą« to Kacamhirsiki pobiegł do kuchni 

Schwycił siekierę i ofitrsem uderzył Paezaskie. 
go w głowę tak silule, że npedi ranny, U « « .  
ięc się L rw ią  Widząc to żona usiłowała odc- 
pdinęc azwigra, lecz ten z.nov u podbirgl i joi 
lełęceir r  na J -*J u-c.iclicy i niov.; zad "i i -fciaą 

D W A  CICS> W Ff L l W A f l »E ,
«y b ija j ;c mu h lkr.v

L r  k . i.i u'/. > • c: d
i1 iczu

sl ego w stanic cćężkim do szpitala. Sprawce
sbrcdnic.zc.gu cza u nerazie

USIŁOWAŁ WY SKOCZ YÓ OKNEM,
a gd y  go zal.tv^«rnarfo, korzysta jąc z zajn.eszamaL 
w jb icg t z domu z Mjir'. odbierze oobie życie
i więcej nie w ió d ł . _________________ _

M j «  n i i e  oa mnmt
w Genui.

(  ) Wśród personelu delagacyi sowieckiej. sHa*.
dającego się 1 maszynistek, ster uprrafów. tirzędni* 
ków lid. są dw aj ziiani lotnicy, cauwająoy nad 
skarbczykieoi dyamaaniw wngl nejmnie] ItAO ka. 
ratów. naszyjników 1 pereł. ■ zmararjdów. rubinów 
1 t  d

Pod ki nfrolą dclegacyi sprzedają oni te klejnoty,
korz>aiając z tego. że konferencja ściągnęła do 
Ccnui wiciu boatrtych nuizj. Joflc i Litw now spo. 
u/ucuiua eię, że Lsnd^kk zrabowanam menem
ii .beze p, juzie uzyśKane sumy pójdą na ponrycie 
ąC-sztów poi • y 111 dclcgr.cji i spępyalnyj propagazuty 
w okresie konlerencj^.
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N a d e t ł a n e .

Dyr, zad. Zakł. woooieczn. 963S 
ordynuje, jak zwykle, od 15-go maja.

Pokost lniany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby

poleca 9093

T .  M ĘŻY K , KR AKÓ W
plac łx c n p a A ik lS > _______________

Oglądnijcie dziś wystawę
a przekonacie s ię , ^ n i  11108 iC  w olbrzy. 
łe  r.łjuKgants e W B W  W I E  mm wy* 
borze po nujn.-ższych cenacn ma na skłaozie Je­

dynie firma 9639

G tZELA  BRAND, Kraków, Starowiślna L  B.

Jak się podróżuje w Persyi,

(1.) Rycm a powyższa, którą. podajem y za m ie­
sięczn ikiem  paryskim : „Je sais tout“ j©9t ilu - 
s iracyą  d la  n ieprawdopodobnie barbarzyńskich 
stosunków kom unikacyjnych jak ie  w  dzis ie j. 
szej jeszcze doibic panują, w  dawnem  uogatem 
królestw ie Persów  i Medów.

W  przedstaw ionym  pow yżej w eh iku le odby 
w at zapalony podróżnik francuski p I  land^nisz 
A n e i atugą podróż z przepięknego m iasta róż 
Ispahdina do llam adanu. w którym  znajduje się 
jeszcze dotąd grób sławnej Estery. W eh iku ł ten 
to COŚ w  rodzaju przedpotopowej iście karety,,

ciągn ionej prze® d w ie  szkapy; ze misaczotMr, 
•hu iy  zw isaj a z tyłu  strzępy jak ichś szmait i 
sznurków, n iew iadom ego przeznaczen ia; koła
rzekom ego powozu nav pół rozlecia łe trzeszczą, 
niem iłosiernie, a obracając się ledw ie  euftew  
każdej ch w ili grożę ronpadnięciem się.

W  takich to powozach odbywają. Persowie po­
dróże na przestrzeni p ięćdziesięciu  k ilom etrów  i  
w ięcej. Podziw iać  trzeba istotn ie odw agę i  ea- 
pał, podróżniczy uczonego Francuza, k tó ry  od­
ważał sie puszczać w  drogę taką larad&jka

Waryaci z nożami w ręku w Krakowie
Prsy słodkim miodzie... — tWo,snrl waryaoi" — . Masz nóż I hJJ I'* — W  kajdankaoh

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

8więto narodowe 
Wschód słone* 5*1«
Lacnód słońca: 8 ‘01

Długość dn i* 14‘47

t e a t r  im , j. s Ł o w A c z n ^ a
Środa: ..Horsztyński". I

TEATR MJSJ3KI OPERA V OPERETKA.
Środa pupoł.: „W ielki balet**.

Wieczór: „Halka ,
CtwuTek: „iirlop małżeński** (Premiera).

TEATR „BAGATELA**,
Środa po poi.: „W ilkołak" (Do połowy zniżone).

W ieczór: „Dom osaczony**.
Czwartek: „Świderek".

OPERETKA „kOWOŚCr.
Środa popoh: jB iW y Mazur".

Wieczór: „Nitoucne1.
Cawa^as „Nitouche**. j

KOLLEGIUM W i  KŁADÓW KATOCOWYCH ( 
w Krakowie. Rynek gl. Unia A—B U  w.

Środa: >V. Wodzinowski: Przemówienie z powodu ; 
rocznicy KonMytucyi Majowej. _  g , H. Resc 1 
tworowski: .Jmanentyzm w życiu społecznem". ■

— o — !

Redukcja urzędników w Min, Pracy.
(— ) W Centrali ministeryum pracy i opiekł spe# 

rocznej w r. 1919 pracowało iOO urzędników, w r. 
1920 zmniejszono te liczbę do 240, w r. 1921 do 200 
urzędniaow. W r. b. na skutek żądai. ministeryum 
skarbu nastąpiła dalsza rodukcyn •  21 proc., tak, 
r.e od 1 maja I.czIm urzędników tego ministeryum 
■/jnn-ejszy się uo 160.

M M ) żon; di?. R#ff. i M l ,
(— 1 Dnegdaj powiesiła się na Mrychu kl.niki 

okulWi-ye^ruij w Krakowie Barbara Madoniow* lat 
22. żśiiia Kazimierza .Madoma urzędnika Zbrojowni 
W .  P. Przybyły na miejsce wypadku lekarz o d  w o, 
dowy ar W einsberg skonstatował fcmierć, porzam 
zarządził przcwiczie.n o zwłok do Zokiadu medycy 
riy sądowej.

.— ) Od dlużsrero ju ż cra«u  p lagę K rakow a 
stanow ią t. zw. „w ojenn i \ve*ryaci“ , to jest wszy­
scy ci, k tórzy caa czasów aiuatryackich w  ' bawię 
przód poborem do w ojska w ystara li sie o ś\i ia- 
dectw a utnysiowo-chorych i  obecnie na tej 
podstaw ie grasują bezkarnie po ulicach mi&lta 
napadając na spokojnych przechodniów.

W  dniu wczorajszym zaszedł taki wypadek w 
TTiiodoeytnj przy ulicy Krskowsikiej 9, gdzie 

DWÓCH APASZÓW  
będących jednocześnie „wojennymi waryitaml** 
łapadło na Wojciecha Obrtzygowskiego i pora­
niło ga ciężko nożami.

Drugi wypadek miał miejsce na ulicy szero­
kiej. Dwie h ^waryntuw" Wiewiórek i  Szczapaa i  
Józei Olszewski poczelo zaczepiać przechodniów, 
a kiedy zbliżył się do nich polieyant, Wicwiór- 
ski wyjął nóż i podawszy go wraz z flaszką mio­
du Olszewskiemu zawołał:

„KLASĘ NÓŻ X BIJ!**

Olszewski pochwydl nó l I i * r  >1 i łf  a a  pu k  ■ 
runkowogo, który jednak dz-ęki przytomanókl
umysłu mniknal poranienia. W  c i ę i i  n a m s h .  
* j «  się „waryat" poranił się nozsm, tak . te a n -
siano go w  kajdankach odwieźć na t  ogotowi-
ratunkowe.

Do czego jednltk doszła Już bezczelność tydn 
rzezimies-ikćw, kpiących sobie w  żywe oesy a 
władzy, świadczy fakt, że przyprowadzony m  
Pogotowie waryat pow iedlia i de zebranych 
„NJe boję się niczego, mnie 1 tak wrwaUUU 
niedługo, bo mam

ŚWIADECTWO ±E  JESTEM M T A S T A T D f

Cizae najwyższy, aby włada* nanos v*aęły <kę 
„wojennym i warya‘ am i‘* i przeyrowa&zhy 
trolę wydanych jeszcze w 1916 f 1111 iwkta
lakarskicŁ, które  unioahrwriają tylko "-paszom 
napadaj ń na m;< szkańców miasta.

Wywiadowca policyjny
(—) W  dniu w czora jszym  Gorlico by ły  w i- j 

dow n ie k rw a w e j w a lk i z bandytam i, zakoń- 
zonej śm ierc ią  w ytv iadow cy  po licy jnego.

Oto około godz in y  2 w  nocy, pt’zy  śc igan iu  
2 bandytów , w yw ia d ow ca  E kspozytu ry  U- 
rzędu śledczego, B ron isław  Zalasdński, Aat i 
do uciekających bandytów szereg strzałów, j 
B andyci od w róc ili się jednak i dobywszy re- , 
wolwerów, oddali do Zalaslńskiegn dw a *

ofiarą swego zawodu.
strzały, które go ugodziły śmiertelnie.

W y w ia d o w c a , zalany krw ią, upadł bez  
przytomności na ziemię, bandyci zas zdołali 
umknąć.

R annego Zalasińsk iego poddano wczes­
nym  rank iem  operacyi, n ieszczęśliw y jed­
nak nie zdołał je j p rzetrzym ać i w  czasie o* 
peraryi wyzionę! ducha.

Szczepom katastroff lotniczej poo Kzeszowem.

-

”

( —) W czora j podaliśm y naszym cr jte ln ikom  
opis katsjskrofy. jak a  epJ^dala pod Rzosoowem 
jadących shme-latem z b rakow a  do f-.wowa pi­
lota Lovad;na, m ajora Torun ia i redoktorts 
„Gońca Krako%v sk stgo" U :«r; i luk a .

Na rycin ie tył now ej pod nunn.T-an 1 w idzim y 
Samolot ów iA S00— 3— B 5 -ypu Ansa Hu z Tu ­
rynu na loł&lskr. wcjglcowem  w  Bokow lcach  w

(D o  iłustracyi tytatowef)
chw ili poprzedzającej start. W rdrrwuocie ćied_ą 
p. Lovadina, m a jor Toruń  i red. Daniluk; w 
głębi ś  idać hangary i  zabudowania latruskti. 
Rycino druga przedstaw ia samolot nad Krako­
wom  w chw ili, k iedy rozrzuca karuki za iv iad »- 
r.iiajrjoe o rozpoczęciu  lotu Kraków — L w ów  

W  końcu na ostatniej rycin ie w id iim y  sam*- 
nw mt?fcpn kałnflłrftfr «Mri Tlte-hllfl! łM*PR.
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plaa leży przewrócony na bok ze złam anem  U ariluka polepszy} się baruzc: smacznie. W brew 
akrzy-cBera w ś m l gm atw aniny drutów  i ezlab j obawom redaktor aia .się o r a z  lepiej. n iebezpie­

czeństwo kom pLkacyi w cw nftrznych  m inę;o zti- 
pelnie i jest nadzieja, 7,$ w dniach najbliższych 
ojmści on szpital i powróci 0.0 Krakow a do nor­
m alnych zajęć redakcyjnych.

żelaznych z których jedna. uderzyła w czasie 
wywract m a się samolotu red. Daniluka w plecy,

Stan zdrowia red, Daniluka.
Rzanów , (T e ł w l.) Stan zdrow ia redaktora

m i p i w !  n i  JJI
Okropny czyn szaleńca.

W a ra aw a . (Teł. w l.) N ocy ubiegłej m ieszkań, 
ejr u licy  F reta  zostali zaalarm owani w ypad­
kiem , k tóry m iał tragkizne -najtępstwa.

Ślusarz Rem achowski zdradzając ob jaw y cho. 
roby um ysłowej, c h » ycil w  przystępie ataku 
turyi brzytwę | zaczął podcinać sobie gardło. 
2oca Rem achowsk:ego oraz dw ie  jego córk i w i- 
Ćeąc szalony czyn furyata, usiłowały wyrwać

. mu brzytwę, lecz waryaf poranił je wówczas 
: brzytwę, poczem pociągnął s ię  Jeszcze kilka ra- 
1 zy sobie po gardle, aż wreszcie padł w  kałuży 
' krwi.
: Lekarz^ pogotow ia stw ierd zili już ty lko  śmierć
■ desperata. Rannej żonie i  córkom  uclzmiono po- 
‘ m ocy lekarskiej.

„Bank Pożyczkowy" kasjera kolejowego
w Rozwadowie.

Bozwadów, (Teł. w ł.). Przy rew izyi kasy ko- 1 
le jow ej w  Ro-w adow je, Krzeprov adzonej w  dn. 
21 kw ietn ia  przez organa dyrekcyi ko le jow ej , 
łwtowekiej, stw ierdzono, że w  kasie stacyjnej 
braku je kw ota l  milionów 780 tysięcy marek.

N iedobór powyższej kw oty powstał z tego po­
wodu, że kasj er stacyjny naz.wiskkun Lem . 
klóry niedawno objął funkcyę kasyera stacyjne­
go i uchodził za dobrego i sprawnego urzędni­
ka kolejow ego, urząd i l  sobie z pow ierzonych 
dohie pien iędzy kasow yvh, Bank pożyczkowy dla 
■łren.

O Ile  na  razie  można było stw ierdzić, poży­

czył on już pierw szego i drugiego kw ietn ia han­
dlarzom  byd a, a to f rm io Juda Hirsch M ayer 
owe 4 m iliony 780 tysięcy marek, na skrypt w e 
formie zwykłego tw stka papieru, zdeponowa­
nego w  k&sie stacyjnej w Rozwadow ie. Zobo­
w iąza li się oni w m yśl treści tegoż skryptu, w y ­
pożyczoną kw otę zw rócić w  dniu 30 kw ietn ia. 
Należy przypuścić, iż  ów  urzędnik za w ypoży­
czenie tak poważnej kw oty pieniężnej, m iał po­
brać w yn ag rodzenie bardzo znaczne. W yże j 
wspom niana firma Juda Hirscn Mayer, m im o 
w ezw ania  nie złożyła dotąd tej kw oty do stacyi 
kasowej w  Rozwadow ie. —  śledztw o w  toku

Morderstwo w nocy. — Czyżby była
Lwów. (T e l. w ł ). Onegdaj n iewyśledzeni dotąd 

spraw cy maimordowaJi porui znika W . P. M arya- 
oa Reichara, kom onaanta piechoty stacyono- 
wanej w  Grodku Jagielloń&kin^

M orderstwa tego dok mano na ulicy, późną 
nocą z 30 kw ietn ia na 1 maja, —  używ ając do 
tego noża którym  zadane ran? w serce. Porucz­
nik  Reicher zostid prawdopodobnie napadnię. 
ty z nienacka. W edłu g rzeczoznawców śm ierć

to rąka Ukta ńcow lub komunistów?
nastąpiła natychm iast po zadaniu ciosu.

Ch ara k foryś tyczn cm jest w  tym  wypadku to, 
i i  nikt n e słyszał żadnego krzyku. Dopiero ra ­
no przechodząca patrol na lunęła się na zwłoki 
i  eaw i«,dom iła o wypadku posterunek żandarm e- 
ryi. —  Ś ledztwo w toku. W ed ług kr.; zących je ­
dnak pog.o iek  w Gródku Jagiellońskim , m or­
derstwo to ma mieć rzekomo podkład pof tycz. 
n r

I k  pianwBikBw koleiownn w K iasiut !
Dnia 26 kwietnia 1922 odbyło się w Krakowie 

przy ulicy Dunajewskeign 5, ogólne zgromadzenie- 
pracowników kolejowych Krakowa i Podgórza, 
pracowników poszczególnych kategoryi w sprawił 
pragmatyki słjżbowei 1 obecnego położenia, praco* 
wnikow kolejowych. Po wygłoszeniu referatów, ogót 
uchwalił następującą rezolucją w której zebrani 
DdR> e.j 1 ostatni rządowy projekt pragmatyki 
służbowa), nie obejmujący ogółu pracowników ko* 
lejowych, jako nieobywatelski 1 niedemokratyczny, 
zmierzający do odebrania już nabytych praw. Nato­
miast domagają się od rząlu przedłożenia sejmo\vi 
do uchwalenia, projektu pragmatyki służbowej już 
uzgodnionej przez Wydział Wykonawczy ZZK., 

który jasno określa stosunek pracownika do aarr.-. 
nistracyi kolejowej i są zdecydowane wszeikir.ini. 
siłami bronić tego projektu.

Odnośnie do obecnego położenia pracowników ko* 
lejowych uchwalono rezolucyę. w której domagają 
*ię wypłacenia uzupełnienia dodatku kwietniowe* 
go do wysokości 100 proc. poborów dla wszystkich 
pracowników. Domagają się uypiacema 1 maja 
br. poborów w wysokości 300 pros. poborów otrzy. 
manych w dniu 1 kwietnia br. przyczem oświad. 
czają, iż w razie nieuwzględnieniu ’’ch słusznych 
Jłinicjszj ch żywotnych postu lat ów Tą zdecydowana 
rrzed śmiercią etcćcwą bronić się wszclkiero 
środkami.

WIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dzień 
<iz'siefs7v poświecą nasz teatr operze Moniuszki 
..Halka" która bodzie wystawiona na w>ozornem
rrzfcdstuwioniu. popołu dn iow e p rzedstaw ien ie  7,v\.
nełni ..\Vi.• 1 k; balet“ . Jutro dnia 4 maia wchodzi 
m  uiisz premiera operetki Gilbertu Urlop małżeń. 
ski". która Wiedniu grana ics.t 7. n:obvwałem 
Dowodzeń em. Do tei c.ro\wrorjpi operetki udało 
sie dvrok 'vi oozv>kać i**dna z no U- i>szvch arUstok 
teatr u ..Begatela" n. Bobrowska która wystani go* 
ścianie v. koruicimei ro’ starci tetciowei Pierwszo, 
rzednei obsady dopełniaia ud. Ordon. Żelska. Lesz* 
ko, Sawicka, nr. Minowicz. Winkle-i Dobrowolski.

Karasiński i inni. Prawdziwa iednak sensacya be» 
dzie wielka scena baletowa pomysłu baletmistrza 

' Koszutskiego orzv iego współudziale. Reżvserve 
prowadzi dvr. St. Polański.

Z TEATRU ,r.rWOSCI“ . Szał miłości" sensa, 
cyma operetka Buttickaya grana, wc Wiedniu 
przeszło 100 razy z rzędu, ukaże się w ..Nowościach1' 
w sobotę 6 mała tako premiera. W  głównych ro. 
lach wystąpią' pp Czpmekówra, Krajewska. We* 
soiowsks. W in :in?zkie/vvicz. Kaczorowski. Janków-* 
ski i irrtii. tk II. akcie p. Ciesielscy odtańczą w 
oryginalnych kost.yurnach efektowny taniec .Ko* 
zak doński ". Dziś we srode popołudniu danvrn be* 
dzie ..Biały Mazur", a wieczór czwarty wvfeten zna* 
koniilei om stk i szwedzkie? E. Gistedt w opereice 
..Niiouche*. Gistedt dotychczasowym5 występami 
zyskała sobie najzupełniejsze uznanie Ostatni do* 
żegnalny występ E. Gistedt będzie iuż nieodwołal. 
nie we czwartek.

Z TEATRU BAGATELA", Dziś w święto naro.- 
dowe w rocznice Korstvtucvi 3 Mała uroczyste 
przedstawienie poprzedzone będzie Hymnem Naros 
dowvm oraz nrzen.ówientem nrof. B. Pochmarskie 
go. noczein dana nedzia sztuka francuska Piotra 
Frondaie ..Dom osaczony ‘ . D^is popoł. no cenach 
do połowy zniżonych ..Wilkołak" komedvn hisz* 
pańska Angelo Carfa po raz ostatni w tvm mie» 
siacu z p. Lnrvs*Pawióska i Węgierko. We czwac. 
tek 4 bm. ..Świderek" premiera N :ccodjmego. lei* 
dnego z autorów nowoczesnych Włoch. ..Świderek" 
fScampoIoj 1 tłumaczeniu Doetv J. Iwaszkic-wicza 
będzie pożadanem ziawięktem na scenie teatru 
„Bagateli". Reżyserce sztuki prowadzi n. Nowacki, 
kreulac jedna z głównych ról. „świderek" w in«

, terpretacvi p. Wernicz bedzie niewątpliwie no-wa 
atrakcva ren- rtuarowa.

EOGN PLTR I znakomity nianripta wystani tt nss 
w niedziele dnia 7 bm, O niebywałej popularność: 
która sobie wyrobił ii nas ten w ijlk i artysta, św ad* 
czv nailepiei fakt. że natychmiast no zawiadomię* 
niu o iego koncercie niektóre kntegorvc- m'visc 
zostały wvkmvone. Proycnm Petricsro i<-sł sensj 
cvinv w naióardzioi artvstvcznem słowa zaiaczm 
niu.

O E C ZY T  POSŁA D A B S K 'E r !0 . .Sturr.niom Gry* 
telni Akadomickiri im. Ad. Mickiewicza pdbeJciu' 
.■ 1 wc ęzjjfcr! -k 4 lim. o r-odzinic 7 wł^czAr w s<:G 
Malopoi. T*wa Roln. pl. Szczepański 8*mv odczyt 
posła o. P. Daskiego na temat: Sytuacya poi i ty*

czna yyr Eurotrie na tle tiaktatu nienuecko*rosvi*
SKłPgo",

..ZIEIW-E WSCHODNIE JAKO CZYNNIK GO.
SPODAFSEK v”AR£?EOWZJ POLSKI- Pca tvm ty. 
tułem wygłosi ». Władysław Studnicki odczvt na 
publicznym posiedzeniu Tow. lr,konom:cznego w 
Krakowie" w dniu o maia br. ti. w sobotę o godz. 
6 wieczór w sali Izb: handlowej 1 przemysłowej 
ful. Długa 11.

Z POWrODU ROCZNICY KONSTYTUCYI MAJO. 
WEJ v ygł.-.si zar..rzvtmo znany artysta.malarz 
Wincenty W’odzi:iowski w Koilcgium wykładów na. 
tikowych fRvnek gł. A— B 391 e śrxie 3 bm Drzo* 
mów cnie yvstępn-i przed wykładam Karola Huber. 
?a. Rostworowskiego ćł. ..Transcy-ndeatalizm spo* 
łecznvl . j ocząt itlc o codz. 7 v ieezór.

NA BUDOWĘ DOMU MEDYKU W W  KRAKOWIE 
ufundowali dalsze cegiełki: 156 Chrzanowskie Kolo 
lekarzy. 137—158 Starostwo w N, Targu. 160 Apro. 
wizacya miast w Krakowie 161-—165 Lecznica 
Związkową w Krakowie. 166— 167 Sekcva rzeszow. 
aka lekarzy zarnrast yvieńca na trumnę śp. dra 
Jabłońskiego 168 ». Friedrich na rece d . Kowa« 
rzównei w klin. chir. U. J.. wplac. w  10.000 mk. 
za cegiełko. Nadto złożyli ofiary: d. G. Wiśniewski 
lechn. dent. 15.000 ma. na l:ste składk. w klin. po. 
łożniczo.pinekol, U. J. 13.150 mk.. T. Otinoyvscv z 
Tarnowa 6300 mk.. Kółko kształcacei sie młodzieży 
w Bobowei 4000 mk, do 2000 mk.: dr Seiden. dr 
Kochloffel: on 1000 mk.: Lektor Dziuwirki dr Gold. 
fincer dr Wł. Podsoński n. Ant. Pietrzykowski, 
D. J. Dzikiewicz. P. Sioboyyiczówna.

POMOC DLA MI.ODZIE2Y AKADEMICKIEJ. W  
dalszym viagu skład°k na rzecz Komitetu opieki 
nad młodzieżą akademicka złożył; na rece woiawody 
dra Gałeckiego: dr W. W ittig z Harklowei 100 000 
mk.. A. Luger w Krakowie 10.000 mk.: po 5.000 mk: 
dr A. Lisowiecki w Makowiskach: A. Gunia w To* 
kach, A. Yimmer im. crn. Niepołomice, nm. Lesz* 
czyna 2150 mk. do 2000 mk.: M. Rylski w Lłpuięy 
Dolnc-i. gm. Kamionna: gm. Zbydniów 1330 mk.. 
funkcyonaiousze Starostwa w Oświecim:u 1300 mk.. 
gm. Łapanów 1005 mk.: do 1000 nk.: e Bochni A. 
Ossoliński. S. Freudcnheim. F. Goettłncer dr Gu* 
staw Mueller inż. H. Stoczkiewicz i tymczasowy 
Zarząd miasta, ltazem: 140.785 marek.

ULGI ZDROJOWE W  KRYNIC*. Z Zarządu Zdro. 
lewego w Kr: nicy otrzyma Związek Zrzeszeń w  
odDov ledzi na skierowane tam pismo następujące 
wyjaśnienie: Na podstawie rozporządzenia Minu 
sterstwa Zdrowia Publicznego z dnia 6 marca 1922 
ogłoszonego w Monitorze Polskom Nr. 71 ulgi mie* 
szkaniowe zostały zupełnie zniesione. Ulgi kanie* 
lowe dla. pracowników państwowych udziela Min. 
Zdrov la Publicznego na podstawie wnies-onego 
tamże podania ostemplowanego z dołączeniem 
świadectwa lekarskiego 1 niszamożności. Terrrin do 
wnoszenia podań kończy Się dnia 15 maia br.

Z POLSKIEGO ZWTAZKL ZDROJOWISK. UZURO 
W TSK I KĄPIELI IIOR3KICH dowladulem e\y_ 
że z dniem 12 kwiciroa br. biura Związku p^sfnŁ* 
sione zostały na ul. Jagiellońska 20 I. do Dvrekcvi 
Polskiego Biura Podróży .Orbis" gdzie udziel 
sie wsze!k;ch informacvf w sprawach Zdrołowisk 
i Uzdrowisk polskich. Równocześnie wszystkie biu* 
ra ..Orbisu" lakoto w Warszawie ul. Widok 8. w 
Poznaniu ni. W ypości 9 w W ilnie Al Mickiewicza 
11. w Lublinie Krakowskie Przedmieście. Hotel 
Europejski, w Stanisławowie ul. Kościuszki gmach 
Magistratu, w Bielsku 3*?o Maia 1? w Zakopanem 
Kmnówki w Toruniu Rvnek Staromiejski 3. w Stnr« 
iu Rynek 46 aV w Brodach ul. Ulanów Krechowaec* 
kich 1 w Przemyślu ul. Mickiewicza 10 w Broho* 
byczu Rvnck 7. w Gdańsku łleiligenge;stgd33e 142. 
w Kołomyi ul. Kraszewskiego 3 i w Borysławia
ul. Pańska 02 __ beda fungować lako ai:soozvturv
Polskiego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk i lako 
takie- przyjmować zaDisv członków, oraz wszelkich 
zgłoszeń, w sprawach odnoszących ale do zakresa 
działania Związku.

NOWY PODATEK SPIRYTUSOWY. (Teł. wŁ) 
Rada ministrów nostanowTa zaproponować Setmo* 
wi przyjęcie projektu ustawy w przedmiocie czą* 

i  setowej zmiany postanow ień o podatku jpirytuso*
[ wym. Projekt ten przewiduje, że akcyza od 1 sto» 

pnia hektolitra alkoholu wyrobionego w gorzele 
mach wynosić będzie 1590 marek w  gorzeln:ach 
prz„myślowych 1600 marek. Nadwyżka akcyzy od 
spirytusu i jego przetworów, opłacona przed wej« 
ściem w życie nowej ustawy według dotychczaao*

. woj stopy podatkowej, nie będzie zwrócona, 
j ( - )  ZNÓW SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Regina 

Borgenicht zarn. w Słotwnie spowodowała areez* 
towunie napotkanej w Krakowie 29.1etniej służącej 
W iktoryi Adamskie!, która służąc u nioj skradła 
na jej i-zkodę sukienkę i bluzkę łącznej wartości 
4000 marek. Adamska przyznała n ę do tej kradzie* 
zv oświadczając, że rzeczy to zużytkowała dla sie* 
bie.

( _ )  POrEJRZ \NB KOSZTOWNOŚCI. Starszy
posterunkowy PP. Jawor prtytrzymnl na Plantach 
Bonawenturę Szczygła wyrobnika, w chwili, gdy 
usiłował sprzedać trzv kamienic szlachetne do 
pierścionków za 15.000 marek. W  posiadaniu are* 
sztowanego znaleropo nonadto złoty zegarek oraz 
srebrny z łańcuszkiem metąl<JBym i gotówkę 97 
tysięcy marek, co do pochodzenia których nie u* 
miał się również, wytłumaczyć. DiUl-sma dochodzę* 
U!a w toku.

( _ j  MŁODOCIANI HULTAJE. Policy a areszto.
wala 16*1 c t niego Salomona Garnreieha. który na* 
potkanej w ulicy Jó: f 1 10*lotnieJ Borcio Rotten. 
berg wyrwał z ręki 700 marek, poczem pieniądzmt 
t>mi poctzield się ze swyni towarzyszem 15.1etnim 
Chaimem Sener-z rem którego również areszto. 
wano.

(— ) SŁODKI GIF2AR. KTdfc? ŁAMIE NOGI.
\A’czora j przy ul. Krai-;'Łji->t<ii>j -łG, nioia.ki Starzów* 
ski przygniec-'nny został tak irc-szczęśliwio beczka 
rniod” , że doznał 'dimaniu nngi i silpych potłuczeń

(—) ZGUBIONE. Zofia Gawlikowska zam. przy 
ul. Dąbrowskiego 8. zgubiła 29 kwietnia wieczorem
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złotą broszkę wysadzana brylanrrkami 1 3 perłami 
w a r to ś c i  m i l i o n a  m a rek .  S a lo  L a n g e r  zam .  przy 
ul. Zielooej 3. zgubił portfel zawierający 1000 mk. 
500 rubli i dokumenta.

( _ j  KRADZIEŻ SKLEPOWA. Helenie Rnkower 
kupcowej przy ul. Tomasza 11 skradrono z lady 
sklipo.vej w dniu 1 bra. Bztukę szarego płótna i 
klotu wartości 50.000 marek. I

(— ) KRADZIEŻ GARDEROBY. Dnia 25 kwietnia j 
.br. po północy s k ra d l i  nieznani sprawcy zo siry= J 
chu na szkodę Cliam ny Sandra z Paszyna różne i 
części garderoby wartości <312.000 marek. j

l—\ NAGŁY ZGON NA UL. DŁUGIEJ. W dniu ] 
wczorajszym zmarł nagle przocliodzęcy ul. Długą 
mężczyzna niaznanego nazwiska. Stwierdzono, że J 
powodem śmierci był atak sercowy.

Dla cierpiących na zatwardzenie.
Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
iranc. Cascarine Leprince znajdoją się w sprze= ■ 
dąży we wszye)kirh aptekach i skti l antycznych, i

Gsnna (PAT ) Komitet ekspertów wykończył mit 
mciLudum, które wedle planu aliantów miało być 
wręczono dziś wieczorem Rosjanom. Doknmentn 
jednakże nie doręczono Rosjanom, ponieważ Bel; 
gijczycy odmówili nznania art, 8 przyjętego w re* 
dakcyl ustalonej przez kotrrtet ekspertów i oświad, 
czyli, że zgłoszę protest przeciwko art. fl. gdyby 
dokument ten dziś jeszcze m u s ia ł  b y c  podpisany. 
Także delegacya Irancatska nie podpisała tego do> 
K n m c n ln  ponieważ oczekujo wskazówek z Paryża 
jak się ma zachować, w tym wypadku ze względu 
n a  odmowę Delgijczykow. Z tych powodów memo* 
random n ie  będzie dzisiaj wręczone dełegscyl so 
wieckiej. Niepodpisanie memorandom przez JsraH 
cyę i Belgię m a  maczanie poważniejsza niż po> 
zątkowo sądzono. Zmiana sytuacyi jest i «m b a r t  

d z ie j  niespodziewaną i l e  że  w c z o r a j ' z d a w a ł o  się.

B i f i i E i  b l i i i .
1 że memorandnm jest juf faktycznie gotowe, a 
; obrady kom not u rodu kcymogo uważano tylkiA za 
j formalność.

Bafthou opuścił G e w ę .
Genua. (P A T ). Havae. Barthou wyjechał dzi­

siaj o p«dŁ*u c 11.50 do Paryża,
Ganna. (P A T ). Barthou w ysiał pismo do Czi- 

czerina w któm m  m ów i: Uważam  a  stosowne 
odeprzeć zarzuit. jakoby Francy a wobec Rosyi 
powodowała się utzucaanij n ieprzyjaznym i. 
Francy a odczuwa p rzec iw nA  dla narodu rosyj­
skiego, który w  ciągu 3 lat był we wojnie lojal­
nym łr,>T7.yr.ner'cróc e.n — uczucia szczerej przy- 

 ̂ jaźni.

Nowa próba wymuszenia na Francyi.
X I  KONCERT S IdT kNICZNY POD DYREKCYĄ 
Z GÓRZYŃSKIEGO Z PEOF. SKARŻYŃSKIM JA.

KO SOLISTĄ.
Popołudnie n-uzy.rae.

Związek muzyków polskich, wykonał w niedzielę 
dawno zapowiedzianą produkcyę, złożoną z dzieł 
muzyki rosyjskiej, do kierownictwa której zaprosił 
tak cenionego i słuszn e Julnanego w Krakowie, a 
wysoce ulaicDtowauego kapelmtisirza Z. Górzyru 
saiego. Co prawda, zamiast muzyki moskiewskiej, 
wypadułoby zwrócić się raczej do muzyki polskiej., 
kierej Polski Związek muzyków zbyt wiele mir ca’ 
nie pośwlęcd w swym tegorocznym programie 
(Karłowicz, Szymanów „k i, Metccr. ze starszl eh Li, 
piński itd.j. ale skoro pewne sfery, wypełniające 
d i  tych produkcjach widownię, niechętni.: słucha* 
ją po.ssKiej muzy li - dobrze że wykonano program 
3>8IiUu juęku-o i ku zadowoleniu słuchaczy. V, pro, 
•ruinie dominował Czajkowski, którego „Kaprysom 
M okim " rozpoczęto produkcyę —  kończąc „VVa< 
łyacyamć- na Lemat „Rcococo1*. rud to zagrano 
-Spcnuiarewa „Trzy palmy1', obraz symfoniczny, w 
tnyśl poematu Lermontowa i „Koncert winionczei 
lewy** Dawidowa. Solistą koncertu był świetny 
Wirtuoz krakowski, prof;' Karol Skarży ;ki wiolon, 
Czehsta. którego grę solową słyszy się w Krakowie 
nader rzadko, bowiem zapracowany i w-ięty pe, 
lugog. nic ma czasu na popisy solistowskie, z wieb 
ka ujmą d!a rozwoju miejscowej kultury n>uzvoz= 
•e j. Świetny wykon utworów nacochnwrny wyso* 
kim smokiem ł powaz.nem ujęciem inużyćzDcm, 
podnosi technika doprowadzona do ostafnhb wyj 
tyn oraz przepiękny aksamitny ton instrumentu.

Popołudnie musyczne dla młodzieży urzędzoDe 
w sali Instytutu muzycznego starań em Polsk. Zwiej* 
ku muzyczno«pedngogicznego pod kierownictwem 

prof. Mochowej cieszyło się nader liczną frekwen, 
«*ya słuchaczy, którzy oklaski fctdi doskonale przy, 
gotowane produkcyę uczniów pp0f. Stachów1 ezowej, 
Rosenberg, Machowej. Da‘w|ow1czowej, Wolickiej. 
Ciosmanowej. oraz prof. Lipskię^o i prof. Gi»buś= 
to wsie ego. _____________________StanbJew Bursa.

Wiedeń (A. W .) „W iener Allg. Ztg.“  podaje za 
. Corrierc della Sera'* oświadczenie L. Georgo'a 
wystosowane rzekomo pod adresem Barthou. L. Ge, 
orge miał ośwaidczyć, że jeżeli nic przyjdz.o do 
skutku ogólny traktat z ńosyą, to Anglia zastrze, 
ga sobie zawarcie odrębnego układu z sowietami. 
Delegacya francuska w G, >ri nie poUticrdza tej 
wiadomości, ale także i nie zaprzecza jej. Istni-jje 
przypuszczenie. że rokowania angtlelskodrosyjskie 
zostały Już podjete. Francuz twieidzą, iż ma się 
tutaj de r.-y’>’ i riia z nową presyą. która Anglia 
ehca wywrzeć na FrancyŁ

— o  o o  —

Aralia  wiedział? o Konszachtach Rcsyi.
Wiedeń. (P A T ). „N . Fr. Presse“ donosi z Lon­

dynu: W  Izb ie gm in  ośw iadczył Chamberlain, 
ze rząd angielski nie byłby skłonny pójść razem 
z Francyą. gdyby ta chciała obsadz ę zaglębu 
Ruhry. Na zapytanie odpu\t ic<t ał Chamberlain, 
że rząd angielski wiedział, iż między Niemcami 
a Rosyę toczyły się od pocztkn rokr rokowa. 

| n‘a, kture były kilkakroun.e przery wane. Spra­
wozdania o tem nadeszły do amba?auly angiel­
skiej w Berlin ie. Jednakże układ w Rapallo aa. 
skoczył Anglią.

Dr Ordlifich skazany ni li lat więzienia
WKjora.i zakończyła  się do sześciu dniach 

ro zp ra w a  przeciw ko kandydatow i ad\v. dr 
D róh liehow i, oeśkarżomuij u o udział w fa ł­
szowaniu  banknotów  czeskich. N a  podsta­
w ie w erdyktu  przysięg łych  dr. Drohlich zo­
stał skazany na 6 lnt ciężkiego więzienia, 
z w lic zo n ym  dw óch lat aresztu śledczego.

Obrońcy w n ieś li zaża len ie nieważności.
•Tako charakterystyczny szczeku! przedo­

statn iego dn ia rozpraw y nttlery przytoczyć 
wniosek obrony o wjkluczunfe prokuratora  
Sozatiskiego z rozp raw y za to, iż  ten prze­
prow adził rew izyę  w  celi D rohlirha. Proku-

| ra tor w y jaśn ił, że nie była  to rew izya . ty lk o  
\ konieczność Przekonania się na m iejscu  o 
j pew nych  szczegółach zeznan oskarzonegb, 

które zam ierza ł złw6 Dr. Sozański podkre­
ś li! dziw ne otosunki, panujące w  w ięzien iu . 
Drdłulcha nie zastano w  celi, dopiero po pe­
wnym  momencie nadszedł on sobie spokoj­
nie, bez dozorcy, jakby byt n siebie w  tomu, 

W iceprezyden t W ie igu s, jako św iadek, 
podał pew ien szczegół z przeszłości Dródli- 
cha, m ianow icie, że ten sw ego czasu w  N o­
w ym  Targu od lep ia ł z aktów  stem ple i u- 
żyw a ł ich  ponownie.

Fi głoski o przesileniu gabinstowem.
W arszaw a  <tel. wb). Pew n e koła sejm owa 

lansu ją  pogłosk i o zbliżającem się ponow- 
B sn  przesileniu rządowem T o  przesilenie 
ma być w yn ik iem  opozycyjnego stanow iska 
n iek tórych  stronn ictw  w  dyskusyi nad pro­
gram em  rzędow ym  i budżetom . W p raw dzie  
stronnictw a tc gotow e są uniknąć g losow a­
nia, ale rząd s im  takiego glosowania zażą­
da, uważa bow iem , iż w  szczególn ie w a ż ­
nym  okresie obecnym  ze w zg lęd u  na po liiy- 
kę zagran iczną, stanowczo nie jest dopusz- 
czalnom . aby rząd, atakow any przoz w ie l 
kie stronn ictw a, n ie w yc iągn ą ł % t eg 0 kon- 
sekw encyi. Rzecz inna. że sem  Sejm , prze­
w id u jąc  już to u tw orzen ie rządu k o a lic y j­
n ego  albo też «*emtro-lew cow-eRo lub leż pra- 
w icow o-cen tr jw ego, zdaje się op ierać ty lko  
na fan tazvl. Rzecz jasna lż nie pozostałoby 
ndć Innego, jak ty lk o  unikać próby w ywo­
łania przesilenia gabinetowego,

P, Aszkenazy udajs się do Genewy,
W arszaw a (tel. w b). P ie rw szy  delt".;,.; I 

&ki w  L id ze  N orodów , prof. A szkcnazy, w y- | 
jeżdżą  w e środę do Paryża , a stamtąd da 
Genewry na sesyę R ady L ig i N arodów . W  P a  i 
r v t «  prof- A szkcn azy  odbęazie konfer-' : i

■Wd  ■

Ukarani sprawcy napadu z przed 4 lat.
Pi*zód sąd rn praysięglych  rozegra ł się e- j w ie obrabow ali Kem plera  divukrotn ie pod 

p ilog sp raw y o napad rabunkow y, jak iego  groźbą Rewolwerów . Jeden z oskarżonych 
dokonało jeszcze w roku Ś918 dwóch op ry- I przyznał się do w iny. Trybu nał skazał Cze- 
szków  na karczm arza  K em p lera  w Bodza- J sław a B ułata  na dw a lata. H en ryka  na pół- 
nowie. Oskarżeni H en ryk  i C zesław  Bułato- | tora roku  ciężk iego  w ięzien ia .

— WG— m — — ma— — — ga—

stra  M aryn ow sk iego  prz>ep x>szono i noJuu 
cofnięto.

Pud ąsie komumkacyi z Ukrainą.
W arszaw a tA W ). N astąp iło  porozum ienie 

dyrek cy i ko le i polskiej i ukraińsko sowiec­
kich, iż  z dniem  1-go m aja  b. r. w prowadzo­
ną zostanie komanikacya osobow a i baga­
żów  a mędzy stacyaml kolei polskich a »ta- 
cyą Szepotówką. Dnia 5 b. m. odbędzie się 
w  1’udwołoczyskach koafereneya  kolejom/a 
w  sprttwie bezpośrednie [jo p ieczen ia  mię­
dzy Polską a Ukrainą sowiecką, drogą na 
Podwołocz) ska. ,

Mii Bili wszia na gil! parto
W arszaw a  (tel. wb). N adeszła  tu z Paryża  

w iadom ość, że giełda tamtejsza inzpoozęła 
notowanie m aiki polskiej. P ierw sze lu to w a  
nie ku isu  m ark i po lsk ie j doszło do 28*12 i  
pćł, co odpow iada p ary te tow i: 355‘SGl m ar- 
kum za jednego lranka. Nasza giełda, zaś 
notu je frank i francuskie 368-—372 za franka- 
To notow anie m ark i polsk iej na g i 'Id z ie  pa­
rysk ie j jest w yrazem  rzetelnego ze ml treso­
wania sią zagranicy naszą walutą.

z posłem  Zam ojsk im  i  z m iaroda jn ym i czyn 
n ikam i francusk im i w  sprawach, dotyczą­
cych Po lsk j, a m a ącycł) być przedm iotem  
obrad L ig i N arodów .

W la ijjA  Mienienia w Psioai
Poznań (A W ) W czoj*aj przybył do Pozn a­

nia m iędzynarodow ym  pociągiem  W ład y - 
słow  Mickiewicz. Od gran icy  n-em ie^kiej to- 
w arzYszyła  gośc iow i delegacya m łodzieży  
skaderu irk iej. Na dw orcu  w Poznan iu  oeze- : 
li iw a li M ick iew icza : rek tor Św ięeick i, przed ! 
> au lc ie le  prasy, syndykat d z ien n ikarzy  i 
studenci w  liczbie przeszło ty łiąoa . W y w a ­
la jącego z pociągu  M ick iew icza  pow ita ła  
młodŁ g rom k im i okrzykam i. Z  dw orca  u- 
dał sę M ick iew icz  sam ochodem  do mieszka­
nia rektora Św ięc ick iego . Przez całą  niemal 
drogę tw orzy ła  m łodzież szpaler.

Pinimi ino zaiEkiowai niankail
W arszaw a (tel, wb). W  mieszkaniu prezy­

denta Ponikowskiego, zajmowanem obec­
nie precz ministra kolei Zagóm eao-Yhu-rne­
wskiego, zjaw ili sie delcga<i urzędu m iesz­
kan iow ego , stwierdziwszy, i i  w 8 pokojacb I 
mieszkają tylko 5 eseby, zostawili więc na 1 
kaz rekwizycyjny. Gdy się m in ister o tem  
dowiedział, zwrócił uw agę na niesDraw iedii i 
w ość tego postępowania. Rzeczy wiście mini- '

Zarych fPAT : gp.mkniocic aicidv iiprsin 1*0. Ho* 
U'.r»cva 197 i uół. N.iwv Jork id l i  I ond\n 22'Sf Pa* 
r v i  4745 P r a c a  10. Bud  •• z i 0'"i7 Waszawa H3. 
Wiedeń 0‘0G j poł. Austr. korona stemnlow. 0*08 
i trzy czwarte
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Ślub w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego 

H arya  z P i  ednszychiah Kom orowska,

Jeśli ja  jestem k/biota którą trzeba poznać 
gruntown.e aby mójpz sprawiedliwy o niej w y ­
dać sąd, to W ilhelm za to mężczyzną, którego 
się iiiuoi odgadyw ać.. Nie w yjaw ia on swojej in 
dywłdualnosci rzecl kimkolwiek, a i mnie sa­
mej mado co w ięcej pozwala się zgiębiać, niżeli 
dawniej... Ż a ir a  je 1 os-tka luuzka mniej o sobie 
sama nie mówi. od niigo... Jednakie wśród ogó i- 
nikorwych, obojętnych rozmów, wśród gestów, a 
także zam ilczeń codziennego życia wskutek 
togo. do czego się przedemną przyznaje, a tak*.© 
f tego. co ukrywa, uczę się go odgadywać... P o ­
mału... pnmaiu.ku... rcz-twiera sie przedfraną 
księga, w ozy iu ję się w nią... i zachwyca mnie 
ona nio słowami- jakie zawiera, lecz głębokiem 
•rwojem znaczen, •m... To leż wskutek tego czczę 
bardziej jeszcze i kocham mocniej druha m oje­
go, niż dawniej.

—  W ilhelm i:-, po ciec 'dałam mu kiedyś, gdy­
bym m ogła zacząć przypuszczać, żeś popełnił co­
ko lw iek  złego... albo tylko uczynił coś. coby nie 
oy lo  całkiem dóbr® .. to przestałabym w ierzyć 
we wszystko na święci©...

Potrząsnął na tó gk iw ą z uśmiechem:
—  T o  wprusi przerażające, co mówiisz , A.ry.

Przecież wiesz, ze nie Jest n a-niolcm i daleko 
mi do tego. aby nim być...

  Nie... nie jesteś aniołem, ale mężczyzną, a
0 w ie le  piękniej być nim właśniM... I trzeba przy 
znać. że byłbyś ciozawodnie bard®-> nudnym, 
gdybyś był aniołean... Nie ośnńeliia,bęm się na­
ci et prosie cię o papierosa... a teraa okaż się do 
brym ,m ęzczyzną“  i  da, mi zaraz jednego.

Lubię je... te oryenl&lwe papierosy, co W ilhelm  
pali i których zupclmc specyalna woń przenika 
jego  pracownię; ona u:.osi się z jego ubrań ta k ­
że i otacza go odrębną jakąś atmosferą... Za­
pach tego dymu przypomina md dawne czasy na­
szej przyjaźn i i jest n iejako cząstką drobnostek
1 zwyczajów , stanowiących całość życia, oraz 
przyjaznego i b lisk iego stosunku Jaki ..as na­
wzajem  łączy.

22 stycznia.
Na przyszły rok, gny etę SKoiiczy ciężka moja 

żałoba, zacznę bywać, gclyż wszyscy twi rdzą , 
że e ie ’ powinno wyrabiać Łebie stosunki i że ka­
żda kobieta musi, ze względu na p^zycyę swego 
męża, zająć sranowi6ko w  święcie, uwalać za 
obowiązek... T e j zim y m iło mi żyć na odludziu... 
i już ©li wychodzę, to tylko dla odetchnięcia świe- 
źem powietrzem, albo dla zołat.wiznia domowych 
■sprawnr ków. Musiałam jednak pokazać się u 
państwa Mauriocau.. l\ > brałam na to nie dzień, 
w którym  przyjm ują, bo bym za żadną cenę nie 
była chciała apofkać tp n  często bywających go­
ści... tak samo. jak za żadną r ó w ie ż  cenę nie 
chcę myśleć nawet, o Fafwycj-tr-zu -la Maiiv

Byłam również .ak, h’ k mi to nakazywało do­
bre wychowacie, u panny A igu in , która nie ma

sw ojego „jour'u “  i którpj wobec tągo ni’ r>: n 
łam na szczęście, a także u pani Jc-rz-jwej H i- 
tain. Ponieważ m ia li cc dwfrdz - ia o - ' o u 
l>ic, więc nie zamieniłam z nią. samą ani 1 ,o.;c» 
słowa. Odwiedził im  nareszc.e i panią Saugsiet. 
którą zastałam przy herbacie, a przw ęla  m in 
ona tak serdecznie że widocznem bvł;>. h ;nj 
obecność m oja prawdziwą sprawia p izyi«r.tio#ć.

Pani Saugeret, żona jednego z fnzynć.rrów fir­
my Patain, mało co s^irsza odom ni o. v y d  je  mi 
się ogromn ie m ilą i syntpafyczną, chociaż się nie 
jdznaczŁ \fię(ktim i zumem, wskutek czego roz 
mowa z nią bywa n c ze j ż* monotonną Pocz­
ciwa. kobi.cina wspomina i.icus ann, f , j s w e ­
go i dzieci... chociaż n ęża w »c:zagróino*c4j S.a- 
rałam się jak najlepiej w iórować w- tym durci 
N ie  mogłam, mimo najlepszej woli. mówić o swo­
ich dzieciach, więc rozmawiałam z nią o  jej w ła ­
snych dwóch, ro-7-kr m,nvch zresztą, ba chórkach 
I mówiłam z nią także „o  inclra m ęłu".

W ym awianie tych dwóch w yr; zow  mój 
m ąż“ bardzo mnie bawi, tem bardziej, że Wił- 
hclma nigdy nie nazywam ,.jw< 'm męża-ni" m-ci 
srcly sie do n iego odziwam . rnnj gdy o n r i n v

A le  ponieważ pa>n Saugeret mówi.’a o panu 
Saugeret ..mój m ęż“ . a o W ilb e jm  e „poni mąż", 
wdęc i ja  również mus alam  m ów ić tak samo...

la k a  sy tu ac ja  w yda je mi się .-mics-na. P rzy ­
pom ina mi się zaraz zakochana nara w Bruges 
i staram się z jaknajw iększym  taJentom gi’ac 
rolę m łodej szczęśliwej mężwkki cborriat n u isy  
się n ieraz uciekać do wyobraźni, b j. rSCwwuć 
pozory.

Obrazowe liczenie*
Zwykle liczenie odbywa się w ten sposób, ze ma> 

jąc przed sobą czy w myśli, pewną ilość przedmiot 
tow, os ÓD czy wyobrażeń, każdemu po kolei prze* 
(maczamy daiszą liczbę porządkową przez co do, 
wiadujeusy Łię w końcu dokładnie ile ich jest razem. 
Ludzie prości muszą przy te tu pomagać aobie do* 
tykiem, odsuwaniem przedmiotów zliczonych, mu 
(maczaniem ich, lub układaniem w- pewne grupy. 
Więcej wyrobieni czynie to mogą oczam; w myśli 
bez głośnego wyliczania.

Możemy je d n a k  p r zy  p e w n e j  w p r a w i e  liczyć bez. 
.-właściwego liczenia, co n a t w a ć  by można obrazoa 
wem liczeniem, lub ;eż za p r z y k ta d e m  Prayera 
(który zaitnnwal się  tąri s p r a w ą )  l i c z e n ie m  nio* 

świadomem. a raczej podświadomym. Nazwę tę ut 
we żarn za mn-sj s zc zęś l iw a ,  bo w t a k im  razie i 
zwykłe patrzen ie  trzeba b y  też nazw a<* nieświad S, 
tnem. Mogę n p. r zu c ić  okiem na stó ł  i nie licząc 
pewdedzieć zaraz, że leżą. tam i jaDtka. Ta zdnl, 
ność obrazowe.-zo i i - z en ia  jost u różnych ludzi ro, 
żnr a zależy od w p r a w y ,  p r z y z w y c z a ja n ia  . sy* 
metrycznego rozłożenia przedmiotów. N p, w katu 
lach ni© liczymy oczek, lecz odrazu ..wiemy czy 
to jest siódemka, ósemka czy dziewiątka, podo* 
biue poznajemy odrazu ilość pun któw  na d om in a ch  
ł to zaraz na obu połowach, ale już rosumowam 
obu połów, odbj ć s ę musi liczęco. Natomiast tru, 
dniej już poznać liczbę punktów rzuconych na pa., 
pier nic symetryczn e.

W  warunkach normalnych potrafimy obrazowo 
zliczyć najwyżej 0 punktów dokładnie, są jednak 
ludzie, posiadający fenomenalne przytem zdołn-** 
ści i wprawę. N. p znany rachmistrz Dase potra fi 
okiem zliczyć obrazowo naraz dokładnie do 30 je, 
dnakieh przedmiotów. Nie rządkiem jest wyrobie* 
nie liczena okiem, w przybliżeniu można przytem 
dość dokładnie ocenić ilość osób w sali. ilość towa* 
ru w  sklepie i t. p. Kupcy dochodzą tutaj nieraz 
do zdumiewających rezultatów i to w pozycyuch 
idących w setki. Maturalnie przychodzi tu z pomo, 
eą liczeniu oryentacya przestrzeni zajmowanej 
przez towar. Biegli ra*hmistrze liczą leż nieraz, np. 
dodaję pozycyc tylko okiem bez udziału świadomo* 
ści, względn:e rozmawiając przytem z klientem o 
rzeir Innem. Na liczeniu podświadomem Dolega też 
odczuwanie konsonansu i dyssonansu. laki że 
Leibnitz powiedział dlatego, że muzyka jest ukry* 
łęm rachowaniem ducha, który o tem nie wie, że 
właśnie liczy, lecz zna tylko już gotowy miły lub 
ni“ młły rezultat tego liczenia. ,

Preyer twierdzi, że na podświadomem hcz®n‘u 
zakończeń nerwowych, zwłaszcza w skórze t oku. 
polega ocena odległości przedmiotów i ich wialk*, 
ści, przyczem liczy się podświadomie, i lbo zajęte 
wrażeniem zakończenia (długość szerekość) lub też 
opuszczone pomiędzy dwoma zakończeniami (od* 
leglośćj Liczymy wreszcie podświadomie czas i dla, 
tego zdajemy sobie nieraz do<ć dokładnie sprawę, 
która obecnie godzina t. j. ile czasu upłynęło xi 
ostatniego zwrócenia na to uwagi. Dr A. Klęsk,

l i  m  i m i !
□  dobrego suchego siana łąkowego tanio do □

□  sprzedania §
□  n^  toto  W egon Jarosław. q

§  Zgłoszenia §

□ O/yasz Grossman. J a r o s ł a w .8

M Y D Ł O  B L A S K
d o  praa>« ttii iCutitiu  

oraz wsaalkia arlę kuty kolonialna i ow oce 
p-riiidniowia po  «< -  h u rłean ie i

Sto i»r»|«ttr i tęt. i*.

Krakowie, a iwierzyoiecka i \M\ Iflttoriai
lale ton U\Bi.  %32

K R  A K Ć Y /. G R O D Z K A  4 6 .

i g n a c T c y p r e s ^ . *
poleca: nikł. sysL Roskobf Mk 3900. Budzik 
z pr tdwej. werkiem Mk 4ż00. Skrzypce ze 
smyczkiem Mk 7600 . wyżej. Harmonia, wie­
deński modei, jednorzędówka Mk 1U.U00, dwu- 
rzędów*. Mk 16000. f.ąby akordeonowe Mk 
20u0, 2500. Dyamenły do Łtlfla Mk U0, 300u. 
Brzytwy Mk ŚOO, 1000, 1200. Maszynki *.o wło- 

ów Mk2600, 30O0. U i u p k i  do samugoienia Mk t&uO., 
000. Las do brzytwy Mk 400. Katnieć Mk zóO. Pudła do 

skrzypiec Mk 3600, Ć000. Przy z>mó»ieniu połowę za­
datku, reszta za pobiaaiem. Cennik ilustrowany za na­

desłaniem 70 Mk przekazem.
Kupuje »o to  i arabro. 8646

Uwadze Panśw i Pań!
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP, Klien­

tów i osób, życzących nabyć tanu? i elegancką b e izrje mąską 
i damską, że przy naezym składzie otworzy.iżmy specyalną 
pracownią bi.£-'zny.

Na prowincyą wysyłamy pocztą za zaliczeniem (pła<r 
sią przy odbiorzei co naaląpuje:

1) Komat* męski* letnie dzienne z podwójnear man­
kietami z dobrego zefiru kolorowego najmoann-jazych de­
seni w paseczki po l.fSO Mk ze sztukę, za pół tuzina 
11.400 Mk, tuzin 22 300 Mk.

2) Taki-ń nowzułe z francub-ciego zefiru po 2.500 Mk 
za -ztuką, z kotn erzykiem z tegoż maleryału 2//5J Mk, 
pół tuzina 16 30b Mk.

3) Kosznla męsk e nocne białe r dobrego gatunkuAmtt^s* 
ryalu .Silezia" po 2 2o0 MU za sztuką, wyższego gatunku 
2.6‘ 0 Mk za sztukę

4) K .esony męakia po 1.650 Mk, 
wy z sz< gn gatunku 2 jjO  Mk za parą.

Oj Koszula aamakia białe z za­
granicznego batystu z koionkam i 
wstawkami po z. AK) Mk za sztuką.

b> bpo a  czki (haikij bułę. ba­
tystowe z koronkami po 2 bUO Ml; 
za sztuką.

/ J Cnuatank. batystowe do nosa 
damskie zt. tuzin 3.000 Mk i 1.000 Mk.

8) Cnustki mąskin do nosa za 
tuzin 3.300 Mk i 4.;Oo Mk.

9j PrszŚJte a d , rozm.aru 2 \ 7  
mtr dobrego gatunku ze spccyalwego 
płótna, nadającego aią na przeaoe- 
radia po 2.901 'vtk i w,rjzcg- ga­
tunku p i  3AoO Mk z* sztuką.

lo ) ok.rpetki mąskie letnie czar­
ne i koiorow" za pól tuzina 2.000 V.k. 
3000 Mk i 3AOO Mk vzaieżnie od ga­
tunku i-

11) Penetnnliy damakie cienkie czarne i kolorowe eena 
3 par 2.000 Mk, 3.000 Mk i 0 000 Mk zależn« od ga 
tunkp).

12) Również posiadamy na składzie trykouną jedwabną 
na'wyższego gatunku, szerokości 180 cm., specyalme na 
suknie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach, 
iskoto czarny, granat, zloty łokstrot, eiei.ńyk. piaskowy! 
różowy, niebie* ki, stalowy, broni, o wy, pawi i aramamowy 
i wysyłamy kupon na cs-ą suknią (1 m. 40 cm.) za 15,500 Mit 
Kupon na bluzką z tej trykotin-, 7 800 Mk.

Satyn* frarcuaka w  różnych deaemacb fantazyjnych 
również gładk* kolorowa 83 cm. azeroka po 1.9li0 Ma za 
metr.

Markiz©*, francuski, gładka i w deseniach w  kolorach 
oznaczonych wyże* po 2.j0U Mk za -letr gatunku najwyż­
szego.

Za (nrzeayłką i opakowanie dolicza aią 600 Mk.
Zamówienia wysyUmy natychmiaat (można nawet bez 

zadatku). Przy zemówiejuu na koszule pros.my podać nu 
mer kołnierzyka.

U W A G A  Za nieodpowiedni towar zwr*camy pieniądze 
w  przeciągu 14 dnt.

/*mó« ie,ua prosimy adresować:

Do składu fabrycznego

Wa-szawsMej Srólii Manufakturowej
Warszaw3, Z ło ta  21 d.

P. S. Przyieżdżającyt b do Warszawy uprzejmie uprs 
szsmy o odwiedzenie naszego aldadu i csodU u  przekona­
nie sią co do gatunku tow«rów i cen.

Kooporatjfwoin, Kó/kom Rolniczym i Stowarzyszeniom  
oogodne warunki. ś606

M A S Z Y N Y , 00 ,’ 1SAN,ARACHOWANIA 1
I  n«iłfcul zu p «< n .a  zn iszczo n a  przjjmuje do giuntownej napćuwy i cz\szc«ema PieiŁkza w ma- I
» polosco Pracownia d!» naprawy maszyn Biurowy eh. w »  koau ̂  dopadnie, prędko-i uoj „ » r 1
— -  ■ w . KŁ\M a, H ł<i4aK iłJ>. KRfttCOW, UL. 3. ■■ _____  |
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La lo  w  pięknej górzystej okorcy. ?
Do wynajęcia pokój z utrzymaniem. L istow nie: Hele na 

Bandrowska. Załliseyn nad Dunajcem. 0533

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o riżoycb trn bo iu ad i

poieca ze sklaon 9432
SPÓŁKA TECHNlCZNOHiZFM YSŁUW A

R. GODYCM, CWIRHO i S-ka
Warszawa, ni. Nowowiejska 14. Tal. 25 05 

W y łą c z n ą  p r a a d s t a w lc i a l s t w o  9te5
Wielkopolskiej HUTY N il DZi w Pozoanla.

HURTOWNIA PASUW, SZCZELIW 1 T. D. 
B URO TECHNICZNE I ELEtfTROTECHN. 

„Z'ENII"‘ Spółka z ogr. odp.
Kraków, nl. Szpitalna 7. Adr-s telegr. ,Z «nit« KrakAw-

ć: Pakunki F.ui-gmanowakie azbestowe, 
konopne pyty .Kiingerit”, .Moout", pasy

I NOWO O TW A RTA

P R A C O W N IA  K R A W IEC K A  
S T E F A N A  M IE L N IK A

*r KRtKOWIC. U L DŁUGA 1 . 24

przejm uje w szdk ie  zamówTerna na sezon 
wiosenny z tnateryałów własnych i pow ie­
rzonych. W ykonan ie pierwszorzędne. Pun­

ktualność zapewni n i 
Polecam się względom  Szanownej P. T.

PubiicZllOŚO). 9622

Polecamy do natychmiastowej dostawy
now e i używane motory elektryczne na prąd stały 
220 i 440 Volt, jak również trójfazowe 380/22U Volt.

W specyalnych warsztatrcn przewija r.y 
zepsute motory z udzieleniem gwarancyi.

K u p u j e m y  s p a l o n e  m o t o r y .  9524

ELEKTROMOtOR T. z o. p.
T o ru ń , W ielkie G e rb ery 29, Te l. 1479.

S  p e c y  » l  n o ł  ć :
baw ełn iane i k o  ^  ̂ _ ________   ^
skórzane i wielbłądzie, węże parciane 1 gumowe, wazelkie 
artykuły azbestowe, gumowe, szm rglowc, motele, narzędiia, 

żarówki elektryczne i Ł  d. 9555

skradzioną 20 
w  wrzeSma 19j1 kart, zwol­
nienia (w ra i z portfelem, w  
którym oyio jawcie 2 24> Mk), 
wystawiony 14 lipca 1921 r. 
przez 20 p. p. z roczn 1897 
nu nazwisko Stan stawa Fu- 

i iuctia ze wsi Ściborzyc gm. 
Skn.a pow, Olkusz. 9643

Z A W IA D O M IE N IE !
W obec  szalejącej drożyzny ubrań, aby umożliwić szerszemu ogółowi 

nfezamożnej P . T. Publiczności ubieranler się

Związek mistrzów (m istrzyń) krawieckich
u t w o r z y ł  z  d n i o m  1 m a ja  p r a c o u in r o  s u k i o r  m ą s k i t h  i d a m *
NkiC lł (tak a własnych jakoteż powierzonych materyałów) według najno- 
Mnr mody. Wykonanie solidne przez członków Związku

o 50% ntiej cennika.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  s i e  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  M ;k o ła J -

a lia  Iw 1 3 , Te ł. M r 3  3 7  oraz w  Podgórzu, ul. Krakusa 25, 1. p.
Tamże do nabycia wszelkie iurnale i fo rm y wedle m iary  ■ modelu. 
Now y kurs kroju, w drodze listownej, zastępujący zupein.e r.aikę 

ustna z pwa-ancyą zanajlepszy wynik. 9(540

.  guuions dokumenty wojsao- 
“ ■ we na n izwiako Stanisław 
Kopff ur. 19 "  r., wysiaw one 
Ul F. U. U. Kraków  unie­
ważniam. 9627 I

D O M  H A N D L O W Y  D R Z E W E M
w O s ita w sk o-H a iK iń s k ie m za jiiil iio

obejmie
zastępstwo większej polskiej firmy 
dla w yw ozu orzewo do Czecliosło- 

w acyi.
Zgłoszenia na adres:

„ N o c t u r n o ”  Spółka dla udln bnmw
Śląsk)Radwanice Cz.

C. S, K. 9630

Na lato!N A D Z W Y C Z A JN A  
0 K A Z Y A  

Płaszcz nieprzemakalny I
Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć ele­

gancki letni nieprzemakalny plas.cz (i-aiioi po n euiogicj, d .- 
stęunej dla vvaz\stkicn cenie, poslaraliśni) się zakomraklowąp
Sewoą ilość tych płaszczy z- nrmą J. u e , l  •>  Fils
i C 4*  P a t ii.

Na prowiucyę wysyłam y każdemu natychmiast po o tro  
m.n.u 7,-m i w.enia mai oryginbloy francuski nic irzou akalny 
płaszcz dia Fanów i ia b  z inateiyaiu uudzw>cza| trwaiejo. 
uszyiy po-ł ug najnowszych modeli, łtoooia, wykonanie i do­
datki wykwintne. Cena zn sztukę 19.5U0 mk. (daleko gorsze 
n.e orygimone. Kra owe 'sprzedaią po 26.0u0 tuk ). Za pize- 
aylkę 1 ipako y. dolicz. 8ię (KM h . n.eza.yznie od ikrśJ sztuk, 

umówienia pros,my adie.owaC: do iirmy

„W a rs za w s k a  Spółka Manufakturowa”
Warszawa, Złota 21 d . (Tal. 171-28).
Zn wysłnne płaszcze otrźymujerny codzieó podziękowania 

ł powtórne zamówienia
h u r to w n .k o m  o a p o w ia d n >  rab»l< 9607

Towarzystwa Akcyjnego Olkuskich 
Zakładów w y r o b ó w  tłoczonych 

i emaliowanych

„ W E S T E K "
poleca

„ S P O Ł E M "
liiwm Im am  M tit.lhiiw.ili. 

I , l l .
Adres telegraficzny: „Społem ” Lwów. 

Telefon 548.

Troska matek o w łaściw a odkarmiente niemowląt bez mamki odpada
m am y bow iem  śro d e k  od£*wczy, wystarcza ę«y aa suełne odżyw ia n a  i - f i  : i J n i  setni a

M ACZK A O D ŻYW C ZA  D LA  DZIECI „P H A R M A "
486 jako preparat naturalny, łatwo strawny, o  znacznej sile odżywczej. . |(600

Z a d a j c i e  w s z ę d z i e  MĄCZKI O JZ YW C ZEJ „PHARM A”, k t ó r a  j e s t  d o  n a b y c i a  w  p u srkećh  
-  b l a s z a n y c h  w  K s ż d e i  a p t e c e ,  d r o g u e r y i  i h a n d l a c h  a r iy K U łó w  S p o ż y w c z y c r t .

E U G E N U S Z  MATULA f a b r y k a  srcd:<ów leczniczych Sp. z ogr. cdpow. Kraków.
Smug u Oiikt oci.rogw 

lirt uwiIdiłdj ;
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DROBNE OGŁOSZENIA

GOSt OD ARS i W A.
Kto ma namiar w  Foznań- 

skiem się osiedlić, niech po 
przeczytaniu niniejszegougł.i 
•zet a bez listów n;£o B i-y - 
U ń  do mego biura z caitm  
zau laniem się uda, osmolę 
Każdego rzetelnie i sumień* 
nie, goapodarciiwa oraz 10 .- 
warki mainy w w .eiktn w y ­
burzę w  nu lęauiących wiel­
kościach : 7 mórg, u, 30, 37, 
40, *7, 50, >4, u ,  70, 80, 90. 
ICO. 135, 150, 185, 20u, o JO. 
400, 530, 700, 900, lOJO.lóuO 
i t d .  Na wszeikicli mająUach  
ma^yw zaoud jwauia, uaJ 
kompiemy żywy i martwy in 
wentaiz. majątki są i  rąk m e-j 
miecjicn po eon ,oh emsar- 1  
kowanycu zaraz do nabycia 
Mamy także w ielbi wybór i 
kota >. ksmionic. oułtże, młyny 

i tariazi. 9 ,-t. 
■ lo szed la  uprasza: Ag-nc;a  
Kamlsowa M. Koralewski i Sto, 
Peznań (Wilda), atuimykcea 38, 
taiaf. 2478, tramwaj 9 z ow ir.a. 
Zważaj na iirtnę. Os r/.tgan 

orzeu ulicznym; agent.mii

2  1 1 Cprztdam piekarnię dobrze
| ** prusperu ącą i sklep spo- 

zywery razem w  dziemicy 
iabryt+nej. Sprzedaż 1200 1. 
cluena i lOo i bu,ek dzen - 
uie. Cena 2 mil. 300 tys. Mkp. 
/.głoszenia do 15 maja b. r. 
0/ęstochowa, Ogrodowa 55. B. 
Z.amnicki. 9647

Abażury
na lampy ęlektrycfcne obciąga 
się. Formy z drifiu m izna za­
mawiać, Klanów, jag olloAska 

12, II. p., 3 drzwi. 9612

w o ł  n i:

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD FRY2YERSKI

„DIANA”
Rraiów, ftp m 40. u  a ils leatn ii. Słowart rgn
prowadzony silami zagranicznemi poleca. Specyainy 
salon dla Fan i Panów, myc e g łow y  i su sz c ie  
apar item elektryrznym, raa-arz tw .rzy, czesanie, 
ondulo wanie, la bowanie i rozjaśnianie wiosów t  od­
kami zagrań cznemi, manicure! wszelkie proce w. ho- 
dzące w  zakres wzorowego fryzyer>twa damskiego 

i męskiego. 6625
Zakład posiadł. stale na składzie wszelkie przy bury 
toaleiowo —  perfumerye, najlepsze mydła i Ł  p.

▼  T  ^• r f  T T T ■▼T T T V

► i

i I

W iieszkdm e
w śródmieściu składające 
się z icdnego pokoju Bto- 
necznego, przedpoko,u z 
kuchenką gazową, łazien­
ką elektryką, na i piętrze 
zamienię na _ lir  3 pokop) 
z komlortKin, przed oko- 
em i kuchnia. Zgłuszeniu 
pisemne pod M. U. K. do 
Adniin. „Gońca Krak.".

8960

1------
)/ u*is Konstanty z Grójca p,
■'k niiwi.a.m . zir ihił ri<Oświeć,m. zgubił doku­
menty wojsk,jw-,, które s.ę 
unieważnia. 9646

S p rzeaaż
kawiarń, kin, deslylacyj, pie 

karń, hoteli, ta bryk 
m ły n ó w

tartaków.douiów handlowych > ]?flul|'onł  kartę deinobili/.acyj-
■. ną na na/.w.sko btanishw

domów pry w *“.nych, cegielń
M a ją t k i

oraz kurczur,. kuż ńo. rzeźnie
k ó t o m a

ną :
Pindol. ur 1891 r. w  Trzebuni 
uniewazn a się. 9645

7gubiona zaświadc/enio tym
czatowe demobiiizacyjno 

atolaroie. pośredniczy na ro- j un ew.iznia Piotr eoydiowskl
9623 i *  Bochui. 9621

A . M .  M a k o w s K i i i j n‘ew,żnl,a ■ 7guni7 e’ w  i.umentii wojskowe na na- 
najstarszn i nujwiękr-a * j ^i^tslco -‘lalil-, Krinciazak

eya majątków na miejscu.
TCZEW, ul. dtrzoiseka (aciian 

zonstr. 5, Is.efon nr. 9.
Tamże do nabycia około 
iu O  t b , e n i . D w .

z Dobrzyc, ur. 1897. 6634

7gul)iony paszport wydany 
“  przez gminę 1,1 ..ow.ee 
poc. Miechowa, iego na na­
zwisko lakóba Ziarko u u ie -’ 
ważuia się. 624

A b a iu r y
do lamp elektr., guzów. : naft 
gotowe i na zao.ów. poieca 

W ytwórnia 9644

L a m p  e le k t r .
biurow.. salon., sc en. i wisz. i  --------- ------- — ~  ~

u  V M o t a  - iw. tm  2 t  a . r i } S
Kraków, Sławkowska 3J, J. p. ty z Greinuaiowa, wystawio- 

| ne w  Krakowie, unieważnia
9629

Jgubioni papiery wojskowe 
„ «■ na nazwisko Fojirawa Mar­

cin z naszoma, wystawione 
w Krakowie unieważniam.

962 S

356 opcyi na sprzedaż róf ' się- 
nych majątków, renl- ',

notici, tabryk . L  p. tudzież Ij-śM  T K  Y M O i H la k L M k  I 
274 zleceń na kupno okaże-
my interesowanym. { p o  «  m,o iy, dobrze sytu-

PiLnIE poszukujemy kilku * owauy przebywający w 
r f  „z ości I  restauracyą lub Ameryce, ożeni się z młodą 
sklepem owent. lokalem na dziewcz; ną, kióroby miata 
masarnię, z womern iiiie-zn* ochotę przenieść się na staio 
wiem . < went. z poinm, tu- do Am e.yki. Zgłoszenia wraz  
dsiet kilku dzierżaw5u— loOtl z fotografią aszę nadsyłać 
morgow ; dzierżawę większe- ao A d m . .Gońca Krak.* dla 
go miyoa ,Vorda StSiO* J»am- .Am erykanina*. gSofi
||f( --------- -— . ■■ .-j — -

W tfewa mająca kompletną 
w y pr-w ę  intelig. pragnie 

poznać mężczyznę ze sler u-
rzęduiczycń w- ceiń matrym. 
Zgłoszenia do Adm. c ońca 

jd  ,Siuńce*. 8771

iAłsyy koneesyuuowuuy ze- 
■ uarmistrz szu .a criodej 

śjicnii.czki izraei, z kapitałem  
do l.OłJ.UOO Mk. cele.u otwo­
rzeń,a zaktaduzegarmiblrzow- 
skiego w  lepszej miejscowo­
ści. Weingarten, Kossów kolo 
Kolymyi. 9536

H H T A L O a ;

K S l Ą Ł ń h ]
nadzwyczaj cie- awej i zaj I 
mu,ęoej treści w ysila  nn-j 

żądanie 8< 11 ;

—  O A N M O  = i
k.irarR i ,a m. w ah la  

w Przomjtlu
Ul wyijfif Młątzyć zaioitk „CI ■

P A P I E R
Spółka s ograa. odpow.

W KRAKOWIE  
FLORYAŃSiiA 4

D n c ł a i n y a *  pa?)ier < lektury po censćh aon 
Ł  i C Z a  • kurenCjjnycn. 9578

7  aur„ m i i  a  • Wsz®‘ki stary ploier, odcinki.
Z « a & U p U | C .  ks.ązki handlowe, k.ąiialy, ga-
zety w iw Ld ; iluśe. po najwyzszycn cenach.

N o w a  o tw arta

S Z U M I Ą  il a  i LUSTER
M M tt  WOIOiHOKiuig w Krakowie, Piat Szuepa&ut 1
wykonuje wszelkie zamów.enia w zasrea ien wcho­

dzące z wiasnego jakoteż j dostarczonego szklą. 
Przyim.de zamówienia na lustra szl lowaue, toaieto- 
we, do Faych, bzybk, szlifowane do bloliotek, kre­

densów i t  d. Odnawia stare zepsute lustra.
Ceny Konkurencyjne. "“502

KTÓRA Z PAN!
chce tiegancki, gustowny, wyborny towar 
Xil p o łO d r n tO . niech się zaopatrzy w  no 
wym magazynie konfekcyi rlamskiei.

N a składzie płaszcze od 1 5 .0 0 0  M k p ,  
ko -tyumy od 3 0 .0 0 0  M i< p . —  suknie od 
5 ,0 0 0  M  « p .

Wykonuje według najnowszych żurnali 
wszeikie zamówienia w  zakresie krawiectwa 
damskiego w  swojej pracowni. 9631

IL L f m »8E[, Kiaim, l i n i a  32. i. i
w podwórzu —  Lokal otwarty caiy dzień
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Wózki dzieciece
odnawia precyzyjnie oraz przyjm uje w sze lk ie  roboty 

tapicerak ie 9445

J. PIECHCWICZ, Kraków, ul. M kotajska 7.
v  ▼  ▼  1

Ważne dla wszystkich!
Jerteśr*T w możności wysłać każdemu, kto przyśle natn swój obstainnek pocztą za zaliczaniem,

mnteryały najwykwintniejsnych gatunków po wyiątkowo tanich cenach:
3 metry materyaln eAngle* na ubranie męskie lub aostiurn damski za 7.800 mk. — .Angle* jest 

10 niateryał w donryta gatunku, bard/o trwały, efektowny, w p ękne drobn utkie urateczki, o wyrób,e jed­
wabno- miękkim, niezbędny dla każdego z Pa do w lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się w wjtworne ubra­
nie mb kostyum. Petna szerokość. Kolor: granatowy. bronzowy, zielony, szary, popielmy, wiśniowy i kjweraot.

Tenże materyal w w ytttym  galuhKu za 3 me ry S80Ó. w najwyższym gatunku za 3 metry 9 900 mk.
4 metry najwykwintniu souae „Boston.Krep* r.c 9 500 ;;ik. „tiosion-Krep" wyrużma się swoim

droy tn najv/ykwiutnic:s'żvm ga’unkiem, wysoką dobrocią, pięknością aiezwiklą trwałością, wygląd swó:
zachowu e na lat klika, niezbędny każdemu w Hift *w ąteczne. Koior tylno czaruy i giauatuwy. 

Tenże materyal w najwyższym gatuuku za 3 metry 11.‘400 mk. 
fsd izceki i dodatki nt> sbria .
Do każdego odcinka na uornnie dodajemy — na żądanie zamawiającego — pełny kom- 

met p od u s i _. pod m irynar. ę 1 kamizelkę, spodnie, do rękawów i t  d. u  2.601“ tani sam 
t.oniplcT w iepsz m gatunku 3.6i0 mk.

Na płaszcze Ictaie. Spe yalny wykwintny materyai na letnie męskie lub damskie pła­
szcze. doeknDałei dobroci, y Krałeczki. paski i zygzaki. We ws/ystsuh żądanych kolorach 
za 2 i pół metra SSOu mk, najwyższy gatunek 9.5uo mk.

Kupon na spodnie. 8p>cyainy kupon na spounie z dobrego i pięknego matcryaln. czarne 
tto z modnym paseczkami, dużego wymiern za 3..00 mk. w najwyższym gatunku 4.U0 > mk.

Bziuttski na damskie błazni, póiwełuii no jeawaone, bardzo eiektowne we wszystkich 
modifych koloracb za i 3tX) i 1.4o0mk. SztuLi batystowe na,wykwintniejszngu gatunku za 3.0U) 
i 3.500 nil..

Płousaka kolorowe w paski Jub kra teczki na koszule, ubranka dziecinne i L p. 575 mk 
za metr.

Szewioty damsice najlepszego wyrobu zastępujące w zupełności angielskie materyały, 
podwójne, nzei okoścl na suknie i kosti umy letnie we wszystkich ki lorach, po 1.760 mb za metr. 

Sstoeskt na namskia spo ,mcc w efektowne kraty lub pasy, rówceż gieduie i we wszystkich kolo- 
rucb zs 2.7110 mk. w Je, szyna gatunku ? 100 mk.

Gotowa az.enue, Utnie kos ule męskis z mankietami z dobrego pięknego zefiru w aajmodniejsze 
di di nie po 1.600 mk za s.tukę, w lepszym gatunku 2.800 mk.

B »  ł f t d n e e o  r y z y k a ! Bez łsdnego ryzyka!
Zamówiony towar wrsylaray na naszą odpowiedzialność r warunkiem, te o ile się takowy nie spo­

doba, zwracamy pieniądze m»ycht.i est w eatośu. Upakowanie . koszta pocztowe ni r«cliuues kupującego.

Z a m ów ien ia  a d r e s o w a ć :
«

Firma Handlowa Bernszłein i S-ka
Białystok, pi. Kościuszki L .  3 g.

Zamieścić wszystkie od aasr ch Klientów podziękowania, naletiłoby zająć ntm’' całą gazetr od po- 
czą*ku do końca, ptzeto ograniczumy się podaniem kllsu ustępów listów —  o ile to jest dostępu s w cia­
snych ramach gaittowej r islamy:

1) W. Pp. Bernstein i S-k«. Białystok. Zamówione za pobraniem materye, a to: materyi na ubranie, 
materya na kosiyum damski i sztucz&ę na spodnie otrzymałem. Istotnie wywiążą! się Pan z zadania 
b. dobnie, tak co do jakości, taniości jak również, pośpiechu w ekspedycyi. Przyim Pan moje podziękowanie 
i pozwalam panu zrobić s tego listu użytek ęjibllczoy.

Z poważaniem Wojciech Źąoek, ur.ędn.k pocztowy, Kraków, nl. Grabowskiego 10, parter.
2) W  Pp. Materyę wysłaną nam otrzymaliśmy i j-słrśm y w całości z niej zadjwulcni, guyż ta oka­

zała się dobrą. Panu została wyrobiona klientela, gdyl poteciliśc y jul w  każdym razie z 20 k * entów. 
którzy «woje uimówii nia c-ęściowo otrzymali. Adeif SŁbStar, fun-cyonsryusz sądowy. Żyw.zc (Mjlop.).

3) Sz. P. Widz.iiem Pansai towar i nawet zrobiłem z Pańsk ego >owaru ubranie i przenoaatem się. 
Że towar P/ina był doskonały. Ssettek ki a wiec męsm, Grodziec. tSląsk C-cs/ynskn.

4) Sz. FiriLo. Mam zaszczyt zawiadomić, Ze otrzymałem mój oustaluneK, za który t-k adatn szczere 
nodzlcKowauie Towar aloowiom jest dobry, a także punktualność wskazuje na wy-oka rzetelność ol Firmy,

Kemau Dudyk, stud. uniwersytetu Laisów (Malop).
5) Sł  P. Towar otnymsiem. przepraszam za opóźnienie wykupu, gdyl mnie w domu nie hyto. Ui-rzej- 

mic proszę o bezzetoczne wystanie mi t)go samego mat/ryatu. k. Aai o— »yń ł«., nielce, Czyeu -5.

9636

PewickazeBie zastępu naszyok edbio.oów Hcjąą dokładw fo, sens eonege, oraa pó minunalayck 
taaryczBycn cenach, wyaeuywania samówiea -  jeat podaUwą nar. go przed* w s .n i
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